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GAZETA [ if f lW t t
Wyehod/.i codziennie o godzinie 4 popołudniu 

z wyjątkiem świąt i niedziel.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 

pocztą 7 centów. — Biuro Redakcji i Administracyi 
ulica "Wałowa Nr. 29. — Listy należy frankować. — 
Reklamacje otwarte wolne od opłaty.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie ltimŁ, półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 z 
aie 1 zł. 35 et. W miejscu "rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

*ł • 1    1      i  1 1 i-  ̂ni r. rt 1 ił /ł .1 1 n I m ! no I A/ł . rn TT ił A łL n n A ł m T   n

ii- " Jednorazowe inseraty obliezaja sie po 7 centów
siecznie 1 zi. ou en. "  «.««•»«. "L: r r , 7 ““  “ '7-' *- i  zf. li kilkorazowe po 6 et. od miejsca jednego" wiersza.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesicemy do „ G a z e t y  L w o w s k i e j "  otrzy- Inseraty przyjmują w Austry! i Niemczech
muja cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, k.oizy pienum eiują od 1 stycznia do końca j wszystkie agencye anonsów; we Francyi w Paryżu 
ezeiwoa, lub od 1 lipea do końca grudnia ewiercroczin zas i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 et., drudzy wyłącznie agencya p. A d a m a ,  Carrefour de la Croix 
30 ct. Przewodnik prenumerowany osobuo kosztuje 4 zi. Rouęe 2.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na „Gazetę Lw ow ską11 
wynosi całorocznie w miejscu (od 1 
stycznia do końca grudnia) 12 zł., 
pocztą 16 zł.; półrocznie (od 1 sty
cznia do końca czerwca) w miejscu 6 
zł., pocztą 8 zł.; ówierćrocznie (od 1 
stycznia do końca marca) w miejscu 
3 zł., pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 1 
do końca każdego miesiąca) w miejscu 
1 zł., pocztą 1 zł. 35 ct.

Prenumeratorowie cało- i półro
czni (którzy prenumerują od l sty
cznia do końca grudnia, lub od i sty
cznia do końca czerwca) otrzymują 
„Przewodnik naukowy i literacki11 do
datek miesięczny do „Gazety Lw ow 
skiej11 bezpłatnie; ówieróroczni zaś i 
miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik prenumero
w any osobno kosztuje rocznie 4 zł., 
półrocznie 2 zł., ćwierćrocznie 1 zł.

W  celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

0. k. sąd krajowy wyższy w Krakowie 
nadał nowo systcmizowane posady prowa
dzących księgi gruntowe przy c. k. sądzie 
obwodowym w Nowym Sączu: Franciszko
wi S o l e c k i e m u ,  oficyałowi tegoż sądu, a 
przy c. k. sądzie powiatowym w Wadowi
cach, Wiktorowi S t r o w s k ^ e m u ,  kanceli
ście c. k. sądu powiatowego w Starym Sączu.

CZEŚĆ URZĘDOWA
Jego c. i k. Apostolska Mość raczył 

najwyższem postanowieniem z dnia 10 g ru 
dnia b. r. nadać najłaskawiej prezydentowi 
lwowskiego wyższego sądu krajowego, dr. 
Józefowi S c h e n k o w i ,  w uznaniu jego zna
komitej służby, k rzyż  k o m an d o rsk i o rd e ru  
Leopolda.

•Jego c. i k. Apostolska Moś e raczył 
najwyższem postanowieniem z dnia 10 gru
dnia b. r. nadać najłaskawiej wice-prezy
dentowi lwowskiego wyższego sądu krajowe
go, Fryderykowi K o r b e r o w i , w uznaniu 
jego wieloletniej, wiernej i znakomitej służ
by, krzyż kawalerski orderu Leopolda.

CZEŚĆ IIEURZEDOWAC _______________ ^_________

Lwów, 16 grudnia.

Liberalna prasa niemiecka bardzo 
tryumfuje wskutek ostatniej mowy mi
nistra wyznań dr. Falka, który w y
stąpił przeciw wnioskowi Wmdtłior- 
sta o restytucyę niektórych paragra
fów ustawy konstytucyjnej, zniesio
nych jak wiadomo zaraz na początku 
walki kościelno-politycznej. Restytuuj a 
tych paragrafów równałaby się pośre
dniemu uchyleniu ustaw majowych 
przynajmniej w pewnej części i z tego 
powodu debata o wniosku Windthorsta 
stanowiła właściwie rozprawę o całym 
Kułturliampfie. Dr. Falk powiedział, żo 
państwo nie myśli kapitulować przed 
władzą kościelną, Izba przeszła do 
porządku dziennego nad wnioskiem 
Windthorsta i ztąd ten wielki tryumf, 
to uwielbianie dr. Falka.

Tryumf liberałów jest zdaniem 
naszem nietylko przedwczesny lecz na
wet całkiem nieuzasadniony. Najpierw 
zastanawia fakt, że ks. Bismarck za
wsze tak skory do występowania prze
ciw Windthorstowi. gdy nadarzała się 
sposobność powtórzenia słynnego zda
nia: wir gehen nicht nacłi Canossa, tym 
razem pozostał na uboczu i całą rolę 
swoją oddał dr. Falkowi. M<>żo kan
clerz jest obory i wystrzegać się musi 
irytaoyi, w którą zawsze popada, wal
cząc z mówcami centrum ? Nigdy do
tąd ks. Bismarck nie unikał tej iryta-

cyi, owszem w ystawiał się na nia, 
jak gdyby to był żywioł jego, jak gdyby 
się chciał w nim politycznie i fizycznie 
pokrzepić.

Nie ta jednak okoliczność, która 
wreszcie możnaby położyć na karb 
przypadku, lecz sama mowa dr. Falka 
utwierdza nas w zdaniu, że stronni
ctwo liberalne nie ma podstawy do 
tryumfu, że rokowania Niemiec z Sto
licą Apostolską są ciągle na dobrej 
drodze. Dr. Falk powiedział w pra
wdzie, że rząd nie znajduje się w tak 
przymusowem położeniu, żeby Łmusiał 
kapitulować przed Stolicą Apostolską, 
że owszem gotów jest prowadzić dalej 
w akę  o praw a państwa, ale przy tern 
WbZ-ystkicm wyraźnie p rz y z n a ł , że 
zmianę ustaw majowych dla u to row a
nia ugody uważa za możliwą a na
wet za pożądaną. A przecież zmiana 
ustaw majowych stanowi rdzeń i cel 
rokowań ugodowych. Drugiein równie 
ważnem oświadczeniem dr. Falka jest 
to, że rząd pruski pragnie pokoju 
i wierzy, że obecny papież jest także 
pojednawczo usposobiony. Jeżeli tedy 
obie strony są przejęte życzeniem 
zgody i pokoju a przedmiot rokowań 
uważają za możliwy, to bez wszelkich 
złudzeń można powtórzyć, że rokowa
nia Niemiec z Stolicą Apostolską znaj
dują się na dobrej drodze.

Ale dr. Falk postawił warunki, 
więc o nie rozbić się może wszystko, 
co dotąd ks. Birmarck zrobił i zrobić 
chce jeszcze dla miłej zgody. W arun
ki te o tyle tylko mogą wzbudzać 
nieufność, że są ogólnikowo sformuło
wane. P raw a  państwowe* muszą być 
warowane według słów dr. Falka, ale 
gdzież jest granica, do której sięgać 
mogą ustępstwa rządu w tej mierze? 
Ustawy krajowe przekroczyły granicę 
koniecznej obrony, państwo musi ją za
tem sprostować i chce to uczynić, je 
żeli zawiązuje rokowania z Stolicą A-

postolską. Dobrzeby było, żeb3Traz już  
przecież ks. Bismarck lub dr. Falk 
wyraźnie wskazał tę granicę, ale trze
ba pamiętać o tera, że kwestya ta n ie  
należy przed forum parlamentu dotąd, 
dopóki nie skończyły się poufne roko
wania z pełnomocnikami Stolicy Apo
stolskiej. W chwili gdy granica konie
cznej obrony zostanie za zgodą obu 
stron rokujących sprostowana i gdy o 
tern parlament otrzyma urzędową wia
domość, K ulturkam pf należeć już bę
dzie do przeszłości, a parlament znaj
dzie się wobec faktów dokonanych, 
którym oprzeć się nie zdoła tak samo, 
jak  nigdy dotąd nie zdołał oprzeć się 
skutecznie powadze ks. Bismarcka.

Jest jeszcze jeden warunek także 
ogólnikowo przez dr. Falka sformuło
wany. Dr. Falk powiedział, że państwo 
zawierając ugodę z Stolicą Apostolską, 
musi otrzymać rękojmię na przyszłość. 
Na czerń polegać ma ta rękojmia? Zda
wałoby się że dr. Falk miał na myśli 
zawarcie formalnego układu, w którym 
Stolica Apostolska przyjęłaby pewne 
zobowiązania. Ale dr. Falk zastrzegł 
się bardzo stanowczo przeciw insynu- 
aeyi, jakoby rząd myślał o zawarciu 
konkordatu, a przecież tylko konkor
dat mógłby sformułować obustronne 
zobowiązania. Ponieważ przed tern za
strzeżeniem dr. Falk wyraził ufność 
w pojednawcze i lojalne usposobienie 
obecnego papieża, więc owa rękojmia 
tyczyć się może tylko niemieckich ka
tolików. W imieniu katolików zaś dr. 
Windthorst stanowczo oświadczył, że 
poddadzą się każdej umowie zawartej 
przez rząd z Stolicą Apostolską, cho
ciażby ona wydawała się zbyt nieko
rzystną dla interesów kościoła. Za tern 
przypuszczeniem przemawia dotych
czasowa postawa katolików, stanow
czo nieprzychylna rządowi mimo na
wiązanych już rokowań z Stolicą A- 
postolską. Nordd. Ałlg. Ztg kilka razy
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SŁOMIANY WDOWIEC
OBRAZKI WSPÓŁCZESNE

A utora  „ K to p o tó w  S ta re g o  K om en d an ta11.

(Ciąg dalszy)

Okno, wychodzące na podwórze,_ zasła
nia coś w rodzaju kantorka biurowego i pełni 
obowiązki Kredensu. Są tu szczotki do czy- 

■szczenią butów zawsze rozłożone, wielki dzban 
bez u c h a , dwie szklanki, używane także do 
rąbania cukru, pół widelca, trzy czwarte noża, 
jedna piąta ta c k i , trzy ręczniki bez początku 
'i końca /sko rupka  z oliwą i zwitek waty do 
czyszczenia lakierków, szczotka do zamiata
nia bez drążka, parę butelek po araku, kilka 
skórek cytrynowych i lampa z nadpaloną z 
dwóch stron papierową umbrelką.

— Mój Kubciu — rzecze pan H u g o n , 
siadając na materklasie przyjaciela — roz- 
gospodarujże się tu jak w domu , bez cere
monii. Prawda, że u nas wszystko po kawa
lersko , trochę nieporządnie, ale bo to uwa
żasz jesteśmy na przeprowadzeniu, a ja wła
ściwie mieszkam u wód, w Truskawcu, gdzie 
m a m  całe ubranie.... Ot, nie wiem, czy znaj
dę tu jakie buty.... chyba żeby Franek zo
stawił swoje....

— Cóż to za Franek ?
— Socyusz m ó j , z powołania po li tyk , 

szalenie porządny człowiek. Kochamy się jak
z żoną, daję ci słowo....
To mówiąc, zbliżył się pan Hugo do

owego t łu m o k a , a wyciągnąwszy go za ucho 
do salonu , ją ł  się do rozpinania sprzączek.

— Eh , do" l ic h a , nie widać butów 
żadnych — mówi do siebie! wyrzucając z 
werwą różne ubrania na podłogę , które tam 
na podobieństwo fig su łtańskich , bez ładu i 
składu mieściły się razem z bielizną, prze
znaczoną do prania.

W trakcie tego przeglądu, odkłada nasz 
literat niektóre suknie na s tronę , a wypro
stowawszy jakiś kusy, obcisły paltocik, kła
dzie go na siebie, pytając pana Ja k ó b a :

— Jak ci się zdaje, można jeszcze w tym 
chodzić ?

— Cdzież tam — mówił pan Jakób, 
oglądając do koła Trzepcia — toż to wytarte 
i zmięte.... plama na plamie....

— To nic.... odprasuje s ię , wodą wy
myję.... daję ci słowo, mydlikiem można do
skonale oczyścić.... i dostanie takiego glancu...

— Ale gdzież znowu ?
— Ha, kiedy powiadasz, że nie, to trze

ba sprowadzić krawca, i kazać sobie zrobić 
nowy garniturek....

— I szewca — dodaje pan Jakób — 
bo i ja nie mam z sobą drugich butów....

— Jak uważasz, kapelusz t e n ‘( — mó
wi , zobaczywszy o wielkiein rondzie pomię
ty kapelusz....

— Takie wielkie rondo jak u missyo- 
narza angielskiego....

— Zaraz ja mu tu poradzę.... Dajno 
scyzoryka, i bądź tak dobry, potrzymaj tro
chę  Nie tak , połóżmy na podłodze.... Ot,
t ak,  zostawię ronda na 'palec — prawi dalej, 
obrzynając owe rondo. — Jak] Boga kocham, 
wcale nie zły będzie kapelusik, prawdziwie 
żokiejski — dodaje, kładąc go ńa głowę i 
przeglądając się w lusterku. —  Szukajmy da
lej..., Wyśmienicie.... pantofle są filcowć,...

Masz jeden, ja biorę drugi; przyn a jm n ie j  bę
dziemy przyzwoiciej wyglądali.... A. co, yne 
zadałem jej szyku z tą przygodą na  koiejG... 
Jak  ci się podoba Eamilka ? Oczka ma 
niebrzydkie, uważałeś, jak węgielki.... ale lo 
zimna w o d a , niech ją kat porwie.... dostanę 
kataru.... Poczekaj, wybornie bigo adwokata 
zmistyfikowałem ; on pisuje do dzienm.ni . i 
zobaczysz , jaki dziś będzie a r ty k u ł  o naszym 
wypadku na kole.ji  J a k  Boga kocham, bę
dzie stało, że ja cii strzaskaną nogę....

— Dobrze to wszystko -  rzecze nasz 
Kuba, przewdziewają'’ pantofel — ale ja chciał
bym wyjść na miasto, przygnam ci się, jestem 
głodny....

— Zaraz . ja tu zawołam stroza.... Lo 
to za hultaj z tego Ignacego; .powiedziałem 
mu , wrócę wr niedzielę o jedenastej.... uj
dziemy na obiad do ogródka na Jagielou- 
skie j , "występuje tam ślieznosei kobietka Be
dnarska.... mówię c i . nóżka , jak Boga kn
cham.... pieścidołko.... ,

  j można się zapoznać .
  j3;l) to moja dobra znajomość.... pój

dziemy wieczorem na przedstawienie, zare
k o m en d u je  cię, a ona przepada za szlachtą.... 
Lzekaj , czekaj, widzę, leci ulicą nasz Igna
cy.... Hej ,  pst , Ignacy, pst.... Ignacy! — 
woła, otworzywszy okno. — Nie słyszy.... a 
niechże cię.... Kuba , dajno tam co, książkę, 
co bądź, dawąjżo prędzej!

Pan Jakób porwał pierwszą lepszą książ
kę. leżącą na stole i podał Hugonowi, który 
zamachnąwszy się kilka razy, rzucił na sto
jącego przy baryerzo nad Pełtwią chłopaka....

— Nie trafiłem! — Niech go dyabli we
zmą! — Ignacy.... ps t ,  Ignacy.... Daj drugą 
książkę, prędko, bo pójdzie!

Za pierwszą poszła druga książka, i ta 
jakoś trafiła lep ie j . bo przypatrujący się że-

lu .i!łcyni szczurom chłopak, wypuściwszy z 
ręki kamień , którym miał zamiar ich poczę
stować. zobaczył padającą obok książkę i od
wrócił się nagle ku oknom drugiego piętra....

— Idę, idę! — zawołał, kiwając po
ciesznie głową i przytuliwszy papierową teke 
do siebie, rzucił się do bramy domu....

Ignacy może mieć lat siodmnaseie, jest 
szczupły blondynek o kręconych włosach , z 
twarzą bladą i zestarzałą. Nie wiadomo, gdzie 
i w jakiej potyczce utracił dwa przednio zęby, 
ztąd mowa jego świszcząca, a choć dobrze 
nie słyszy, jednak lubi i to z wielkim ferwo
rem perorować. Po niefortunnej praktyce w 
d ru k a rn i , obrał sobie zawód kolportera ga- 
zeciarskiego, zatem o każdej porze dnia spo
tkać go można w restauracyacli . kawiarniach 
i na ulicy, jak wysuwając z tekturowej okład
ki gazetę, podstawia ją pod nos jedzącym, 
niby najświeższy deser umysłowy. Handluje 
przytem markami pocztowemi z uczniami og- 
nmuzyów,yi w chwilach wolnych przepisuje 
z fejletonów różne czułego nastroju nowelki 
które w rękopiśmie jako nowość sprzedaje 
dobrodusznym obywatelkom przedmieścia.

Tak z tytułu stosunków swoich z re
dakcjami , tudzież jako usługujący literatom, 
wobec uliczników lwowskich i praktykantów 
w drukarni — uważa się prawie za pół lite
rata , coś w rodzaju organisty przy księdzu 
proboszczu. Mówiąc o redakcjach i autorach, 
odzywa s i ę : „my wydajemy, my piszemy', 
m y wyrżniemy im artykuł'1, a że dostaje 
prezencie znoszone literackie suknie, wb 
nawet powierzchowność swoją i ruchy for
muje na podobieństwo i wzór pryncypajfc  
Szczególniejszą troskliwość objawia w wybo
rze i zawiązaniu krawatek na s z y i , które" za
wsze muszą być z śmiałemi fontaziami, i ta« 
dla szyku powiewać przy prędkiem chodzę-
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podnosiła tę okoliczność z u ty sk iw a - ' 
niem, że stronictwo. ultramontańskie 
zamiast ułatwiać rządowi i papieżowi 
przywrócenie pokoju wewnętrznego, 
opozycyą swoją zniechęca jedną stronę, 
t. j. rząd pruski. Dr. Windthorst osta- 
tniem oświadczeniem swojem usunął tę 
ważną przeszkodę dalszych rokowań.

Na korzyść rannych żołnierzy e. k. 
8m i i  okupacyjnej i ich rodzin wpłynęło za 
staraniem lwowskiego Komitetu Dain 8.140 
zł. 85\-3 et., 8 ruble i (5 dukatów, która to 
kwota wysłaną została dla użycia jej odpo
wiednio do wskazanych celów. Podając re 
zultat ten do publicznej wiadomości, poczy
tuję sobie za miły obowiązek złożyć serde
czne podziękowanie wszystkim szanownym 
d aw com , a w szczególności wszystkim tym 
Paniom, które wziąwszy łaskawy udział w 
czynnościach Komitetu nie szczędziły Swych 
trudów i szlachetnej gorliwości. aby przy
czynie się do tak dobroczynnego dzieła.

Lwów, 15 grudnia 1878.
Marya z Sanguszków P o t o c k a .

Delegacya węgierska.
B u d a p e s z t ,  14 grudnia,

(E) Delegacya węgierska obraduje obec
nie nad przedłożeniem o kredycie okupacyj
nym  na r. 1879, a rozprawy jej są nadzwy
czaj ożywione i pełne politycznego zna
czenia , chociaż z drugiej strony temat o- 
kupacyjny tak radykalnie został już wyczer
pany w sejmie węgierskim, w Badzie P ań 
stwa i w delegacyi austryackięj, że zwykły 
czytelnik, który nie śledzi wszystkich pery- 
petji opinii parlamentarnej, mógłby zawołać z 
dowcipnym Francuzem : p lu s  cda chango,plns 
c i‘st la menie chose... Publiczność mimo 
to bierze bardzo żywy i liczny udział w ob
radach — galerye bywają przepełnione, a na 
posiedzeniu piątkowem była cała deputacya 
bośniacka w swych malowniczych strojach i 
przysłuchiwała się z wyrazem niewzruszonej 
powagi madyarskiej swadzie oratorskiej, z 
której nie rozumiała ani słówka.

Czwartkowe posiedzenie rozpoczęło się 
od odpowiedzi hr. A n d r a s s e g o  na inter
pelację lir. Apponykego w kwestyi roli, jaką 
komisarz austryacki, pułkownik Raab, odegrał 
w międzynarodowej komisyi rodopskiej. Hr. 
Andrassy zapewnił, że jeśli pułkownik Raab 
nie podpisał sprawozdania komisyi między
narodowej i usunął się od jej posiedzeń, to 
jedynie z powodu ciężkiej niemocy. Usunię
cie się to austryackiego reprezentanta _ nie 
wyrządziło uszczerbku czynnościom komisyi, 
która" spełniła swoje polityczne i humanitar
ne zadanie, jak to wypływa z dokumentów, 
ogłoszonych w Ksird.se Czerwonej.

Hr. A p p o n y i  nie kontent z tej od
powiedzi. Występuje on z zarzutem, że rząd 
zrobił się wspólnikiem tendencyj rossyjskich 
w Bułgaryi, że jego reprezentant nie miał 
odwagi zedrzeć maski z barbarzyństwa, jakie

się praktykowało na bezbronnych tureckich 
rodzinach.

Po dłuższej replice hr. Andrassego 
przeszły rozprawy do właściwego tematu tj. 
do kredytu okupacyjnego na r. 1879 . Pierw
szy zabrał głos August P u l s z k y ,  krytyku
jąc mocno akcyę okupacyjną, która zdaniem 
mówcy było nieszczęśliwą w pomyśle i nie
zgrabną w wykonaniu. Na Europę odwoły
wać się nie ma nikt racyi, bo w Berlinie na 
kongresie właśnie Europa nie miała głosu, 
każdy myślał o sobie, nikt o Europie. Oku- 
pacya Bośnii narzuciła nam fatalne zadanie — 
narzuciła nam niepożądane przewództwo nad 
południową Słowiańszczyzną. Okupacja choć
by objęła i Nowy Bazar, nie ma żadnego zna
czenia, jeśli nie jest wstępem do wielkiej o- 
fenzywy, do wyprawy dalszej ku egejskiemu 
morzu. Ale taka akcya zmusza nas do aljansu 
z Rossyą i to do szczególnego aljansu, który 
Rossyę chroni przed nami, nas nie chroni 
wcale od Eossyi.

Hr. Antoni S z e c s e n  w długiej i rze
czy wiś--ie znakomitej mowie podaje przegląd 
krytyczny wypadków, które poprzedziły oku
pację  i wytyka błędy, jakie zdaniem jego 
polityka rządowa popełniła wobec Turcyi. 
Forma, w jakiej kongres dał Austryi m an
dat okupacjjny wydaje się mu niestosowną 
i niepewną. Wywołuje to sytuację, która 
grozi najgorszemi następstwami Gdyby mów
ca był u steru i uznał był okupacyę za rzecz 
konieczną , byłby jej dokonał z najlojalniej- 
szem uznaniem praw Turcyi, a dopiero wte- 
dy, gdyby Turcya rozpadła się rzeczywiście — 
co jeszcze nie grozi —  b .łb y  się udał do 
reprezentacyj monarchii, aby orzekły o sto
sunku przyszłym krajów zajętych do p a ń 
stwa.

Nazajutrz, w piątek, toczyły się roz
prawy dalej nad tą samą kwestyą. Rozpo
czął je baron B a n h i d y  mową bardzo n a 
miętną przeciw polityce okupacyjnej, która 
zasługuje na potępienie. Lombardya i W ene
c ja  były bogate prowincje a zrujnowały nas 
i musieliśmy je stracić. Bośnia i Hercegowi
na są nędznemi, ubogieini kraikami i naj- 
większem był. by nieszczęściem, gdyby na 
zawsze pozostały przy nas Zamiast topić 
pieniądz w bośniackich bagnach i moczarach 
i zatrudniać armię wśród skalistych i bezlu
dnych przestrzeni, lepiej było szanować siły 
wojskowe i finansowe, aby je  w stosownej 
chwili rzucić na szalę wielkich wypadków.

Juliusz H o r w a t h  broni gorąco poli
tyki hr. Andrassego, któremu chwali, że 
szukał interesów monarchii nie na zachodzie 
ale na wschodzie. Politykę tę trzeba oceniać 
nie według faz pojedynczych, ale według rze
telnego a pomyślnego rezultatu. Hr. A ndras
sy otworzył nową erę dla akcyi państwowej 
na słowiańskim wschodzie, gdzie należy 
stawić czoło zachciankom Rossyi.

Po znanym opozycyoniście S i m o -  
n y i ’ m, który w radykalny sposób i w czam
buł potępia wszystko, zabrał głos Edward 
Z s e d e n y i  przemawiając także pizeciw po
lityce okupacyjnej. Mówca głosować będzie 
za kredytem, ale czyni to tylko przez wzgląd 
na potrzeby armii a nie dla polityki rządo
wej, której rezultatem jest to, że Rossya zy
skała na wschodzie więcej niż się sama kie
dykolwiek spodziewać mogła i że Bośniacy 
przy pierwszej lepszej sposobności chwycą za 
broń przeciw nam a po stronie rossyjskiej

niu. Mimo takiego stroju . czasami i za ob
szernego, a czasami i ze stanem, na plecach, 
mimo ryżowego kapelusza, nasadzonego z 
miną na kudłatą głowę, Ignacy musi sic 
w m ieszać  do każdej awantury u liczne j, i z 
zasady jest stałym nieprzyjacielem policjan
tów, a nawet zna po imieniu wszystkich po 
cywilnemu przebranych agentów. Nie przej
dzie koło hotelu Żorza , aby nie zaczepił g łu 
piego Janka, który tam przed księgarnią wy
śpiewuje, a już niech się pokaże orkiestra 
wojskowa, to idzie przed nią, wywij aj ąc takt 
zwiniętą w trąbkę gazetą na przekorę postę
pującemu tuż za nim tambor-mażorowi.

— To pan już przyjechał? — odzywa 
się , wpadając jak kula do salonu. — Może 
nastawie samowar.... ten nowy stróż tutejszy 
to bałwan jest.... wody nie daje nomć w dzban
ku , powiada że kapie po schodach , ale i: 
jego nauczę..... Kronika dzisiejsza bardzo jest 
ciekawa.... Co to jest proszę pana , nie eneą 
mię puszczać na wystawę bez biletu ? Dobry 
sobie ten woźny, powiada żeby kolpnrtero- 
wie kupowali bilety.... musimy napisać o tern 
w dzienniku . koniecznie trzeba.....

— Dobrze, napiszemy — przerywa Hu
go — a tymczasem powiedz m i,  czy tu nie 
był pan Dzióbek.

— Ten co nam się należy od niego za 
artykuł ?

— Ton , kazałem ci go odszukać, miał 
przynieść pieniądze....

— Wątpię, proszę, pana bo jakoś koło 
niego kuso.... Mówił m i : dobrze, dobrze, ja 
tam wrzucę do krzynki....

— Musiał wrzucić — zawoła z rado
ścią Trzepcio, wybiegając do sieni, gdzie na 
drzwiach wchodowych przytwierdzona jest i 
blaszana ze szkiełkiem kasetką, na bilety. Za- J

gląda przez szkiełko _— jest  tam coś na spo
dzie białego, niby bilet wizytowy.

— Proszę pana — szepcze do niego 
Ignacv. pokazując na Kubę — czy ten pan 
literat?

— Nie, to obywatel.
— Obywatel ? — powtarza skrzywio

ny, — Myślałem, że to ten pan humorysta 
z Warszawy, który ma przyjechać....

— Słuchaj Ignacy, tam pod tym bile
tem musi być, jakby tu otworzyć?

— Panie temu szlachcicowi trzeba zadać 
szyku.... Mam śliczny komplet am erykański, 
australski.... Ee. niech pan darmo nie maj
struje, tam nie ma nic.... przybita mocno i 
szkoda rozbijać.

— Do dyubła — odzywa się zakłopo
tany Hugo, wracając do pokoju. — Go to za 
rozum, wrzucać pieniądze do skrzynki.... Klucz 
zostawiłem w Truskawcu.... Uważasz kochany 
Kubo, miałem jechać do Włoch....

— Poszlijże po tego szewca — mówi 
na to pan Kuba — dokądże my będziemy tak 
siedzieć.

- Szewc to głupstwo, ale proszę cię, 
jak tu nie mają dyabli brać człowieka ze zło
ści , kiedy widzisz leżące pieniądze za szkłem, 
a tu nie można....

— Wielka rzecz, niech leżą, potrzeba 
ci to dam....

— Jutro już będzie kluczyk, zatelegra
fuję do Truslcawca.... pożycz dziesięć reńskich 
do jutra, do ju tra  tylko.... ś łuchajno Ignacy, 
proszę cię, skocz prędko i sprowadź tu ja 
kiego szewca . niech przyniesie z sobą kilka 
par bucików.... Po drodze zawołaj i krawca....

('Aą>i dalszy nas* :p ■

W końcu wnosi mówca, aby delegacya za
żądała od hr. Andrassego przedłożenia not 
dyplomatycznych między Austryą a Port.ą w 
kwestyi okupacyi, o ile na tern interes mo
narchii nie ucierpi.

Hr. A n d r a s s y :  Delegat Zsedenyi żą
da przedłożenia korespoudencyi dyplomatycz
nej z Porta, ale sam do d a je : o ile to nie 
zaszkodzi interesom państwa Tern zastrze
żeniem dał sobie sam odpowiedź. Traktat nie 
nałożył nam obowiązku konwencyi, bo mówń
0 niej tylko jpermissw'. Konwencja z Tur
cy ą nie jest  niezbędną, ale pod pewnym 
względem, a osobliwie co do Nowego Bazaru, 
jest pożądaną. Rokowania o to toczą się i 
jest wszelka nadzieja dobrego rezultatu. Z tej 
też przyczyny nie mogę uczynić zadość ży
czeniu sz. mówcy.

Przemawiali jeszcze Klemens E r n u s z t
1 arcybiskup H a y n a l d ,  pierwszy przeciw 
okupacyi, drugi w jej obronie. Mowa czcigo
dnego arcybiskupa sprawiła dobre wrażenie, 
obfitowała też w wymowne argumentu, u- 
sprawiedliwiające okupacyę nietylko pod 
względem politycznym, ale i z przyczyn ludz
kości i cywilizacji.

Następujące posiedzenie jutro w so
botę.

Rada państwa.
W i e d e ń ,  13 grudnia. (Korespon. 

Gazety Lwowskiej). Dzisiejsze posiedzenie 
Izby było poświęcone głównie wyborom uzu
pełniającym'do delegacyi, która w niedzielę, 
dnia 15, znów zbiera się w Peszcie na po
siedzenie, aby sprowadzić zgodność między 
uchwałami swojemi a delegacyi węgierskiej 
Na samym wstępie posiedzenia, zagajonego 
o godz. 11 min. 20, oznajmił prezes R e c h -  
b a u e r ,  że otrzymał od p. N i t s c h  e g  o tak
że doniesienie, iż składa mandat delegacji- 
ny, i zaproponował, aby w jego miejsce wy
bór uzupełniający dziś jednocześnie z dru- 
giemi się odbył, na co też Izba się zgodziła. 
Wybrano z a ś : z Galicy! w miejsce p. Ozer- 
kawskiego p. R y l s k i e g o  28 głosami obe
cnych członków' Koła polskiego; Rusini i Ży
dzi nie głosowali; z Dolnej Austryi w miej
sce p. Kurandy p R o d l e r a ,  w którego 
miejsce znów zastępcą obrano p. Furtmiille- 
ra; z Górnej Austryi w miejsce p Schaupa 
p. G r o s s a ;  z Czech w miejsce p. Nitsche- 
go p. M a y e r a ,  w którego miejsce znów za
stępcą obrano p. Riesego, a w miejsce tego 
znów drugim zastępcą p. Meisslera.

Z spraw merytorycznego traktowania 
załatwiono dziś w drugietn i trzeeiem czy
taniu znany projekt ustawy z dnia 31 m a r 
ca r. 1875, tyczącej się zwalniania od stern- 
plów i opłat i ułatwiania czynności co do 
wykreślania drobnych pozycyj hipotecz
nych. Przedłużenie to, jak wiadomo, sięga 
końca r. 1881.

W pierwszem czytaniu przekazano ko
misyi kolejowej projekt Ustawy o podwyższe
niu poręki skarbowej dla morawskiej kolei 
Pogranicznej z 386,000 złr. do 410,057 z Ir. 
rocznie.

Nakoniec komisja legitymacyjna zdała 
sprawę z wyborów ponownych w Czechach, 
a mianowicie pp Rotha, Grunwalda, Kle- 
teczki, Matusza, Hawelea, P raeheńsk iego , 
Zeithammera, Klaudego, Riegera, Oliwy, Gro- 
gra  i K lam - Martinica — wnosząc, aby je 
uznano za ważne, co też uchwalono.

Na posiedzenie dzisiejsze przybyli prócz 
dawniej wymienionych posłów Polaków pp. 
Baum, Bartoszewski, Bodyński, Dworski, Hal
ler i Kabat, tak że nie wielu już brakuje.

Skończyło się posiedzenie o godz. 12 
min. 10. Następne odbędzie się w środę, a 
jeśli komisya do wtorku wygotuje sprawoz
danie, stanie na. porządku dziennym traktat 
berliński.

W komisyi wybranej dla traktatu ber
lińskiego toczyła sie 13 b. m. dalej ogólna 
rozprawa w obecności ministra prezydenta 
ks. Auersperga i ministrów br. Pretisa i dr. 
Ungera

Dr. H e r b s t  przyznaje, że ze względu 
na dane stosunki traktat należy zatwierdzić. 
Ratyfikacja traktatu stworzyła międzynarodo
we stosunki, z któremi trzeba się liczyć. Ża
dne państwo nie potrzebuje troszczyć się o 
to, czy reprezentant innego państwa prze
strzegał form wskazanych przez wewnętrzne 
prawo państwowe. Środkiem zaradczym na 
pominięcie form jest odpowiedzialność mini
stra. Także i polityczne pobudki przemawia
ją  za tem, aby monarchia nie występowała 
z koncertu mocarstw. Trzeba tedy w uchwa
le zaznaczyć, że traktat berliński zatwierdza 
się wśród danych stosunków. Ale to nie wy
starcza; wypada wyrazić także zdanie o sy
tuacji. Nie chodzi tu już o przeszłość, gdyż 
o niej Izba wypowiedziała .sąd swój już w adresie 
a rząd uczynił Zadość żądaniom, aby traktat 
berliński został jej do zatwierdzenia, przedłożo
ny. Mówca zaleca powołanie się na opinię w 
adresie wyrażoną Izba trwa w tej opinii i 
me sądzi, żeby interesom monarchii odpo-

| wiadała polityka, która już teraz wymaga o 
flar nie zostających w żadnym stosunku z 
rezultatami, a której kontynuacja stworzyła
by niebezpieczeństwa finansowe i prawno-po- 
litjczne

Dr Herbst wnosi po tej mowie projekt 
rezolucji, znanej czytelnikom z telegramów, 
a streszczający powyższe poglądy.

E. 8 n o s «; Trj^hu ^odnieść, że także 
inne państwa powinny wykonać traktat ber
liński. Je/.eli podniesiemy obawy, jak to dr. 
Herbst w swoim wniosku czyni, to dostar
czymy tein tylko broni innym aństwom.

Ś c h a u p  zgadza sie na. wnio-ek dra 
Sturma, aby nie zatwierdzano traktatu. W 
delegacjach In- Andrassy wyraźnie zapowie
dział politykę aueksyjną. Traktat nie upra
wnia do tego a aneksy a byłaby prowokacją 
wobec innych państw.

Dr. H e r b s t  polemizuje z dr. Suessem 
i wskazuje na uwikłania prawno-polityezne. 
Austryacki minister sprawiedliwości wydaje 
reskiypta dla okupowanych krajów, wspólny' 
minister skarbu nic o tem nie wie. Bośnia 
posiada węgierskie, Hercegowina austryaekie 
władze. Rząd wspólny chce prowadzić admi
nis trac ję  ale nie wiadomo według jakich u- 
staw.

G r o c h o l s k i  przyznaje słuszność 
wywodom poprzedniego mówcy, ale większa 
część dotkniętych kwestyj nie stoi na po
rządku dziennym. Za wnioskiem dr. Herbsta 
mówca nie może głosować, gdyż nie głoso
wał za adresem, Opuszcz nie Bośnii zawisło 
od tylu warunków, że n e wielu mogłoby za 
tem głosować. Należy zająć stanowisko wo
bec historycznego rozwoju stosunków. Mówca 
wnosi następujący dodatek do rezolucyi przez 
Scharschmida proponowanej;

„Izba deputowanych wyraża oczekiwa
nie, że c. k. rząd wpływać będzie zawsze na 
kierunek naszych spraw zagranicznych w ten 
sposób , aby bezwarunkowo występowano 
przeciw wszelkim usiłowaniom rozszerzenia 
sfery wpływów rossyjskich na półwyspie b a ł • 
kańskim “

E i e h h o f f  oświadcza się przeciw wnio
skowi dr. Herbsta, gdyż jego zdanie końcowe 
wydaje sąd o polityce zagranicznej, eo tylko 
do delegacyi należy.

K o p p : Nie należy zatwierdzać traktatu 
bez wyrazu niezadowolenia, aby nie wyni
kało z tego, że Rada państwa pochwala fa
ktu dokonane. Wniosek Scharschmida wiedzie 
do takiego wniosku. Grocholski mniema, że nie 
można zaraz opuścić Bośnii i Hercegowiny. 
Opozycja nie wymaga tego, lecz żąda, by 
stworzono warunki umożliwiające opuszczenie, 
tym! krajów. Z mów I r !  Andrassego nie mo
żna wnosić, aby rząd o tem myślał. Go naj
mniej już należy uchwalić wniosek dr. Herb
sta z tym dodatkiem, że w przeszłości naru
szono prawno-polityczne zasady państwa.

Dr. S t u r m  : Dotąd nie wykazano ko
rzyści, jakie wynikną z zatwierdzenia trakta
tu i wyrażono tylko obawy na wypadek nie- 
zatwierdzenia. Natomiast złe skutki zatwier
dzenia traktatu zostały dostatecznie wykaza
ne. Podpis wszakże na traktacie nie może 
być powodem zatwierdzenia, gdyż w takim 
razie trzebaby aprobować każdy akt absolu
tnego rządu. Odrzucenie traktatu nie podko
pie międzynarodowego stanowiska Austryi. 
Okupacja nie była życzeniem ludów austry- 
ackich, a jej odrzucenie nie naruszy innych 
postanowień taaktatu. Jeżeli zaś zatwierdzić 
mamy traktat, to należy przynajmniej podnieść 
przymusową sytuację., jak to wniosek dra. 
Herbsta czyni.

Dr. H e r b s t :  Nie żądamy wycofania 
wojsk z okupowanych krajów, bo tego żą
dać nie możemy, ale mimo to musimy wyra
zić nasze obawy i zastrzedz się przeciw pro
wadzeniu polityki okupacyjnej w kierunku a- 
neksyjnym. Br. Eichlioffowi odpowiada mów
ca, że okupacja nie jest sprawą zewnętrzną. 
Chodzi tu o nową budowę w naszym orga
nizmie państwowym, a więc o kwestyę, któ
ra należy do kompetencji Rady państwa. Co 
do zarzutu Grocholskiego mówca zapewnia, 
że Rossya dotąd uczyniła zadość traktatowi 
berlińskiemu. Osobiście może każdy mniemać, 
że Rosysa nie wykona traktatu berlińskiego, 
ale ciało reprezentacyjne nie może wyrażać 
takiego zdania, gdyż byłaby to prowokacja.

Po zamknięciu rozprawy przystąpiono 
do głosowania, w którem, jak z telegramów 
wiadomo, uchwalony został tylko pierwszy u- 
stęp wniosku Scharschmida. Opiewa on jak 
następuje:

„izba deputowanych zechce uchwalić: 
Traktatowi berlińskiemu z 13 lipea br. zosta
je udzielone konstytucyjno zatwierdzenie.u

Za drugim ustępem wniosku Schar
schmida, zawierającym zastrzeżenie z powodu 
spóźnionego przedłożenia traktatu, głosowało 

członków komisji a przeciw temu ustępo
wi także 8. _ Prezydent oświadczył się prze
ciw ustępowi, który wskutek tego upadł.

Za wnioskiem Herbsta głosowało 6 a 
przeciw 10 członków komisyi. Za wnioskiem 
niezatwierdzenia traktatu głosowali tylko trzej 
członkowie. Wniosek Grocholskiego otrzymał 
tylko jeden głos. Dr. Herbst zapowiedział 
wniosek mniejszości.

I
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SPRAWY ZAGRAMCZIE
(Mowia m i n i s t r a  F a l k a ) .

Krótkie sprawozdanie nasze z rozpraw 
sejmu pruskiego nad wnioskiem dep. Windt- 
horsta, żądającym uchylenia ustawy znoszą
cej klasztory, uzupełniamy dziś mową mini
stra wyznań dr. Kalka, w której nacecho
wane jest obecne stanowisko rządu pruskiego 
wobec walki z kościołem katolickim. Jutro 
podamy mowę dep Windthorsta, eechujfcą 
stanowisko stronnictwa centrum wobec Ł u l-  
turkam pfu.

Minister Falk tak mówił:
„Przyznaję Wam, Panowie, że Wasza 

taktyka jest bardzo zręczna, bo wysunęliście 
na przód drugi Wrasz wniosek, który tutaj jest 
bardzo popularny. Ten Wasz wniosek cieszy 
się jeszcze g d z i e i n d z i e j  sympatyą >u 
dworu?) i dla tego został przez Was posta
wiony, i gdyby wniosek ten stawiony był 
oddzielnie, bez związku z innemi, nie tru- 
dnoby W am  było przekonać ludzi o Waszem 
zamiłowaniu pokoju. Atoli tak nie jest — 
wniosek ten opiera się na innern tle, na 
wniosku żądającym przywrócenia artykułów 
15, 16 i 18 konstytucyi! — Zniesieniu a r
tykułów ty'-h opieraliście się całą siłą, a jak 
się z pism Waszych pokazuje, to żądacie je 
szcze więcej aniżeli ich przywrócenia. Taki 
pokój byłby dla Was bardzo pożądany, ale 
przecie nie wmówicie w nikogo, że się na 
seryo spodziewacie pomyślnego skutku! My
śmy te zasadnicze zmiany podjęli dla tego, 
aby mieć silny, pewny g runt i podstawę, na 
której byśmy dalsze prace oprzeć mogli. 
Przywrócenie artykułów 15, 16 i 18 zniosły
by te wszystkie ustawy majowe, a więc są
dzicie, że zgodzimy się na pokój, którego 
podstawą byłby bezwzględny odwrót. Taką 
propozycyę możnaby zrobić powalonemu prze
ciwnikowi, który leży na ziemi ze związane- 
mi rękoma i nogami, ale nie przeciwnikowi, 
który stoi prosto i stać będzie (śmiech w cm -  
tm ńi). Przeciwnik taki, jeżeli nie uważa po
dobnych propozycyj za szydWstwo, to je u- 
znać musi za niemożebne do spełnienia, a 
Wy, Panowie, jesteście przecież tak mądrzy, 
iż Wam tego nie potrzebuję powiadać. Nie 
unikniecie nigdy zarzutu, że jesteście prze 
szkodą w zawarcia pokoju i że go wcale nie 
chcecie. Rząd nie pozostawił nikogo ani na 
chwilę w wątpliwości, że prowadzi walkę 
nie dla walki, lecz dla pokoju. Weźcie tylko 
tę rzecz z czysto ludzkiego punktu widzenia : 
takiej walki nikt nie prowadziłby dla samej 
tylko walki, po prostu dla tego, że nie wy
trzymałby. Książę Bismarck powiedział wam 
kiedyś, że się spodziewa pokoju wtenczas, 
kiedy nastąpi Papież pokoj >wo usposobiony 
To się teraz stało. Papież Leon wielokrotnie 
wyraził swe pokojowe usposobienie, a dla 
rządu powstał ztąd obowiązek zastanowienia 
się, czyby teraz nie można znaleść podstawy 
do pokoju. Podstawa ta znalazła wyraz w 
piśmie Jego Królewskiej Wysokości ks. na
stępcy tronu do J e g o  Ś w i ą t o b l i w o ś c i  
P a p i e ż a  Tam oznaczono jako podstawę 
pokoju usunięcie zasadniczych kwestyi, któ
re prowadzą do zasadniczych przeciwieństw. 
Należałoby tedy zwrócić uwagę na takie 
puukta sporne, których wyrównanie byłoby 
możebne z jednej strony bez ubliżenia usta
wom państwa, a z drugiej strony bez nara
żenia zasad kościelnych — a pole (o nie 
jest wcale szczupłe. Przypomnijcie solce tyl
ko Panowie, ile rozporządzeń z ustaw majo
wych istnieje w innych państwach, i ile tych 
rozporządzeń stałoby się natychmiast zbyte- 
cznemi, gdyby choć w małej rzeczy ustąpio 
no. Jeżeli z obu stron istnieje chęć zawar
cia pokoju, to sądzą ogólnie, iż pokój ten 
mógłby w kilku tygodniach przyjść do skutku. 
Atoli sama wola i pokojowe usposobienie nie 
wystarcza w tak ważnych okolicznościach. 
Nie należy zapominać, żc nawet najskłon- 
niejszy do pokoju reprezentant Kuryi rzym
skiej, jest i będzie zawsze tylko reprezentan
tem Kuryi rzymskiej.

Jeżeli państwo ma przystać na pokój, 
to ten pokój musi być możebnym do przy
jęcia, a nie takim, jakiego wy żądacie w wa
szych wnioskach, bo taki pokój to powale
nie o ziemię przeciwnika , to bezwzględne 
poddanie się państwa, które je zmusza do 
zrzeczenia się. swego prawa, zmierzającego 
do równego wymiaru sprawiedliwości wszyst
kim wyznaniom. Gdyby taki pokój miał na
stąpić, to nie byłoby pewnie dość silnego 
wyrazu aby go napiętnować. 1 jeszcze jedno 
słowo. Gdyby taki pokój miał zostać zawarty, 
to dzieje uczą nas ,  iż po krótkim czasie 
wszystkie te pytania powrócą na nowo. 1 w 
takim stanie rzeczy, czyż może się rząd zrzec 
tego wszystkiego, co zdobył w uciążliwym 
boju? W oznaczonym powyżej zakresie (w 
liście cesarzewicza), będzie się rząd starał 
porozumieć z drugą stroną Rządowi propo
nowano rozmaite recepty na przywrócenie 
pokoju —  partya centrum odDośne głosy ze 
■wszystkich stronnictw zbierała i ogłaszała — 
przy wszystkich tych receptach brakło je d 
nak gwarancyi dla państwa. Żądając łagod- 
JXeS° zastosowania ustaw, ich rewizyi itd.,

G aze ta  L w o w s k a  z d n ia  l f

rozumie centrum przez to po prostu niewy
konywanie tych ustaw. [ pod tym względem 
nie może państwo liczyć na wdzięczność, 
gdyż centrum wszelką łagodność państwa 
nie przyjmie jako czyn sprawiedliwości, lecz 
jako dowód słabości i bezradności. Wszędzie 
głoszą, w jak smutnych znajduje się stosun
kach państwo, i że jest najwyższy czas za
wiązać rokowania, ustąpić, zmienić, jeśli nie 
mamy zginąć. K óżby chciał zaprzeczyć istnie
jącym niedogodnościom, ale znosić je trzeba 
wobec wielkiego zadania, jakie państwo chce 
rozwiązać. Centrum stara s ę te trudności 
zwiększyć wszelkiemi sposobami, łączy z 
KuUurkampfcni wypadki, któie w żadnym nie 
zostają z nim w związku Nie wątpię, że w 
Rzymie są uszy, które słyszą dobrze te gło
sy, które echo tych głosów zanoszą jeszcze 
do kompetentniejszycii osób. Rząd wie, że co 
do usilnie pożądanego załatwienia zatargu 
znajduje się w truduem położeniu, bo nie- 
tylko przeciwko przesadzonym żądaniom cen
trum ma do walczenia., ale jeszcze przeciwko 
innym czynnikom, które od samego początku 
ustaw tych nie chciały i dzisiaj powtarzają 
swe dawniejsze argumentaeye i powołują, się 
na to. że przepowiedziały wszystko złe." W  
końcu i pomiędzy przyjaciółmi — co naj
smutniejsza — słyszy rząd głosy, które są 
oddźwiękiem tych, o których wyżej mówi
łem. Rząd widzi także, że na prawicy i le 
wicy spekulują a przynajmniej życzą sobie 
rozpadnię.cia centrum, aby przez to własne 
ich szeregi się zwiększyły, Widzą wielką 
liczbę probostw osieroconych, ale nie zwa
żają na to, żerząd wobec tego jest bezsilny, 
podczas gdy we wszystkich dyecezyaeh, gdzie 
jeszcze jest porządek, jak najłatwiej tej nie
dogodności zaradzićby można. Wśród takich 
wrażeń łatwem jest do zrozumienia, że czyn
niki stojące w bliskich z rządem stosunkach, 
podlegają im i tracą z oczu ten wielki cel, o 
który chodzi. Rząd wiedział naprzód, że 
podobne zmiany usposobienia są możliwe i 
dla tego w czasie swym przyspieszał wyda
nie koniecznych praw. O ich konieczności 
jest jeszcze dzisiaj przekonany, sądzi, że 
ustawy te koniecznie posiadać musiał, jeśli 
w ogóle miał dójść do zbawiennego pokoju. 
Ztąd leż rząd pozycję tę trzymać będzie 
nawet przeciwko prądowi, dopóki oznaczone 
przezemnie przypuszczenia nie będą spełnione

(Kw est-ya :ifg;siV, Ua w lordów ).
Powracamy jeszcze do posiedzenia Izby 

lordów z dnia II b. m ,  na, którem skończy
ły się obrady nad wnioskiem rządowym co 
do pokrycia kosztów wojny afgańskiej. Mar
kiz S a l  i.s b u r y  zabrał głos w celu obrony 
polityki rządowej. Mniemanie, jakoby emirowi 
chodziło jedynie o pobyt angielskiego re
zydenta w jego kraju, jest z gruntu myl
ne Rzeczywistą przyczyną gniewu emira i 
niechęci jego ku Anglii nie była bynajmniej 
misya Lewis Relly’ego. lecz mieszanie sie 
Anglii do wojen dynastycznych Afganistanu 
w r  1804-, tudzież późniejsze wmieszanie się 
lorda Northbrooka w spór między emirem a 
jego synem indye obawiają sie nie militar
nej ale dyplomatycznej inwazyi do Afgani
stanu i przeciw takiej inwazyi musiano ob
myślać środki zaradcze Musiano przeszka
dzać Rossyi w jej zamiarach zrobienia, z Af
ganistanu podstawy do dalszych operaeyj na 
Wschodzie, podobnie jak z Bułgaryi i Bośnii 
zrobiła sobie była podstawę d" dalszych o- 
peracyj w Europie. Przedstawienia robione 
w Petersbm gu nie mogły zapobiedz tej ewen
tualności. Można temu zapobiedz tylko oso- 
bistem czuwaniem nad nieautoryzowaną dy
plomacją rossyjską przez angielskich agen
tów. Gladstone powiedział, że rząd powinien 
był Rossyi wypowiedzieć wojnę. Pytam dla
czego? Wszakże mieliśmy do czynie.ia tyl
ko z emirem, który grał rolę dwuznaczną, 
udając przyjaźń dla Anglii, a nie chcąc przy
jąć posła angielskiego i konspirując z n a 
czelnikami rozmaitych szczepów przeciw7 rzą
dowi indyjskiemu, i.ord Lytton przemawiał 
ze swej strony za. wyprawą przeciw Afgani- 
stowi dopiero wtedy, gdy wszystkie usiło
wania zawiązania przyjacielskich stosunków 
spełzły na niczem. Ministeryum samo jest 
rzeczą mało znaczącą, ale w tym wypadku 
reprezentuje ministerstwo ważną sprawę i 
gdyby wniosek nieprzychylny ministerstwu 
został przyjęty, musiauoby losy Wielkiej 
Brytanii powierzyć mężom, którzy Iłindostan 
uważają za ciężar i którzy przepowiadają u- 
padek państwa angielskiego.

Lord 0  a r d w e ’1, były minister wojny, 
przemawiał w zastępstwie chorego i nieobec
nego 1 rda Granvilie’a przewódzcy opozycyi. 
Mówca mniewa, że polityce afgańskiej naje
ży się nagana, albowiem środki wykonania 
tej polityki zostały tak zmienione, iż spowo
dowały obecnie zawikłania. Prosi on Izbę. 
ażeby poparła, jego poprawkę.

Lord B e ac  on  s f i e l d  powitany okla
skami, zakończył debaty mistrzowską mową. 
Wskazał przedewszystkiem na szkody, jakie 
ponoszą lndye w7 skutek niewłaściwych granic 
północno-zachodnich prowincyj W ciągu 28 
lat, w7 których kraje te do nas należą mu
sieliśmy urządzać niemniej jak 19 wypraw 
celem karcenia sąsiednich szczepów. Do tego
grudnia 1878.

było nam potrzeba 50— 60 tysięcy ludzi. 
Jeżeli mieliśmy wicekrólów, którzy nie czuli 
potrzeby uregulowania granic, to byli
to właśnie niedołężni wicekrólowie. Lord 
Napier of Magdala uważa, sprostowanie tych 
granic za rzecz niezbędnie potrzebną. Zdzi
wiło innie, że lord Grey nazwał to „rabun
kiem". (Słuchajcie ! słuchajcie ! z ławek o- 
pozyeyi). Mówca cieszy się, że opozycja pod
nosi wrzawę; spodziewał się tego. Wszakże 
nawet między ucywilizowanymi narodami eu- 
ropejskiemi zdarzały się sprostowania granic, 
które prowadziły właśnie do t okoju. To 
sprostowanie granic nie jest celem wojny, 
lecz prawdopodobnem jej następstwem. W ar
tość takiej ..umiejętnej granicy" dla celów 
obronnych nie może być dość wysoko oce
nioną. Ten stan rzeczy mógł trwać jeszcze 
kilka lat, gdyby nie Rossy a, która nagle po
jawiła się u granic Afghanistanu. Rossyjskie 
przygotowania w centralnej »Azyi można, by
ło łatwo wytłumaczyć sobie, dopóki wojna 
między Anglią a Rossją byra rzeczą możli 
wą. Oświadczenia złożone przez Eossyę od 
tego czasu, uważa mówca za odpowiedź do
stateczną; ale ze wszystkiego, co się stało, 
wypływa, że Rossy a nie ustępuje z wytknię
tej drogi. MowcC ubolewa, że dyskusja, za
miast przybrać cechę polityczną , zamieniła 
się u7 zwykłą szermierkę, na słowa. Tu nie 
chodzi tylko wyłącznie o kwestyę afghańską; 
chodzi tu głównie o znaczenie i wpływ A n 
glii tak w Indyach, jakotoż w Europie; mow 
ca spodziewa się , że Izba głosowaniem 
swojem potępi w7 sposób dobitny „politykę 
pokojową a tout p r ix ‘\  k tó ram ogłaby  nawet 
zaćmić chwilowo blask Anglii. — T/.ba przy
stępuje do głosowania i odrzuca rezolucję 
lorda Hal i fos i 201 glosami przeciw 65. 
Wniosek ministeryaluy opędzenia kosztów 
wojny afghańskiej z dochodów indyjskich zo
stał tedy przyjęty większością Ibb głosów. 
Rezultat ten powitano hucznerni oklaskami 
Około godziny 3 z rana posiedzenie zostało 
zamknięte ; następne 17 b. m.

W I z b i e  n i ż s z e j  podjęto 11 t. m 
na nowo rozprawę nad rezolueyą Whitbre- 
ada, przerwaną w dniu poprzednim. stro
ny ministeryalnej rozpoczął dyskusję lord 
John M anners , generalny pocztmistrz Mó
wca nadmienia, że przewodny stronnictwa 
liberalnego zamanifestowali swa własną poli
tykę i chcieliby ją przeprowadzić, gdyby im 
się udało przeforsować przyjęcie tej rezolu- 
cyi. Polityka „mistrzowskiej n ieczynnoścr 
nie jest już możliwą Zmieniony stan rzeczy 
w centralnej Azyi wymaga zmiany polityki, 
a ta zmiana, nie może nastąpić dopiero w te
dy, gdy Rossyanie usadowią się w Merwie. 
Rząd obecny nie spogląda z taką obojętno 
.ścią na rossyjskie zdobycze w centralnej 
Azyi, jak to czynił rząd poprzedni. Dopóki 
w7 Kabulu przebywać będzie poselstwo ros
syjskie. dopnki emir bedzie niezadowolony z 
naszego postępowania i dopóki będzie aiedo 
wierzał naszym zapewnieniom i dopóki z 
wielkiej obawy przed Rossyanami będzie się 
ubiegał o ich przyjaźń, dopóty nie może 
być mowy o silnym, niezawisłym Afganistanie. 
Niepodobna zezwolić na to.' ażeby Rossya 
zajęła tam stanowisko dominujące, ktoreby 
jej dozwalało niepokoić ciągle Hindostan i 
paraliżować naszą politykę europejską. Rząd 
wybrał jedyną możfiwą ‘drogę,*|rką ministro
wie i mężowie stanu mieli przed sobą Oeze_ 
kuje on ze spokojem aprobaty parlamentu i 
narodu. Rząd musi dalej prowadzić wojnę, 
dopóiri władca Afganistanu nie podda się 
po wszelkiej formie"; dopiero wówczas będzie 
mógł rząd okazać się liberalnym i wspania 
łomyślnym i przystać na warunki, które za
bezpieczają nam nietykalność granic, bezpie
czeństwo i spokój naszego państwa, indyj
skiego (oklaski).

G l a d s t o n e  chciałby dowiedzieć  ̂ się. 
co się stanie, jeżeli emir, zamiast poddać się, 
umknie ze swego państwa? Jak długo ma 
wówczas Anglia okupować Afganistan! Mó
wca nie dziwi się, że pierwszy lord zapytuje 
opozycyę o radę. jakim sposobem możnaby wy
dobyć się .7, przykrego położenia, spowodowa
nego błędami rządu, ale na każdy wypadek 
powinien rząd przynajmniej znać dokument a 
tyczące się tej sprawy. Mówca przytacza na
stępnie kilka ustępów z tych dokumentów a 
mianowicie depeszę rządu indyjskiego z 10 
maja 18 7 '.  tudzież dokument a. o których sir 
Lewis Pelly zawiadomił emisaryuaza emira 
w Peszawerze. które mijały się z prawdą < 
świadczyły o niezwykłej niedbałosc: Po do-
kładnem zbadaniu faktów przyszedł mówca 
do przekonania, że nie ma najmniejszego po
wodu do twierdzenia, jakoby konlemieya w 
Peszawerze wykazała, iż emir jest z nas nie
zadowolony. Ta urojona nieufność emira jes. 
jedynym powodem, zmiany polityki. Ale, za
miast,' być niezadowolonym, prosił Szyr Ali. 
ażeby rzecz pozostawić zwykłemu trybowi. 
Tak stały rzeczy do końca 1876 r. Gdyby 
rząd te dokumentu był przedłożył parlamen
towi po ukończeniu konferencji w Peszawe
rze, nie mielibyśmy dzisiaj wojny afgański.-j. 
Gdy emir ustępując nam. narażając się na- 
wet^ na rozruchy w własnom swem króle
stwie, chciał poczynić żądane przez nas kon- 
cessye, nie daliśmy mu do tego sposobności, 
zerwaliśmy natychmiast konferencję, cofnę

liśmy przyrzeczenia lordów Mayo i Norht- 
bronka. rozpoczęliśmy kroki nieprzyjaciel- 
kie. zajęliśmy Kettę i odwołaliśmy7 naszego 

agenta z Kabulu. Ostatnim, chociaż jeszcze 
nienajniegodziwszym czynem rządu było to. 
że przyjęcie poselstwa rossyjskiego poczytał 
emirowi za obrazę i uwierzył zapewnieniom 
Rossyi, że rnissya do Kabulu została wy
słaną w porozumieniu z poprzednim rządem. 
Szyr Ali przyjął niechętnie missyę rossyjską. 
dokumenta afgańskie świadczą o tein, że 
Rossyanie zmusili go do przyjęcia missyi. 
Przed wysłaniem, swej missyi, prosili Rossy- 
anic emira o przywolenie. Anglia nie uczy
niła tego. dlatego nic mogli agenci emira, 
przepuścić poselstwa angielskiego. Ministrom 
podobało się. nazwać obrazą to, co było r e 
zultatem tylko wielkich błędów. Rząd zgodził 
się. bez wahania na to, ażeby Rossya wysłała 
nowe poselstwo do Kabulu, na które miał 
przystać rząd poprzedni. Potrzeba tylko ma
lej szczypty dumy narodowej, ażeby zganić 
te roszczenia rossyjskie w7 chwili, w której 
prowadzimy wojnę z Afganistanem. Rząd 
wypowiedział wojnę poza plecami parlamen
tu. wbrew tradycyjnej indyjskiej i angielskiej 
polityce, na złość emirowi, aby tylko uzyskać 
„umiejętne- granice. Mówca obawia się, że 
ta wojna pociągnie za sobą złe skutki dla 
kraju.

Na tern przerwano obrady, które jak 
już wiadomo, skończyły się, w piątek odrzu
ceniem  rezolucji Whitebreada.

K R O I I K A
=  X » j j .  i*;! aa raczył najłaskawiąj 

udzielić z prywatnej Swej szkatuły 150 zł. za
pomogi gminie Komarniki w powiecie tureckim 
na wykończenie budowy szkoły miejscowej.

F .  W a c ł a w  S l a d k o n s k i ,  
dyrektor nudni diugi żelaznej Karola Ludwika, 
otrzymał uajw. przyzwolenie przyjęcia i nosze
nia perskiego orderu Słońca i Lwa IV klasy,

— W y k ła d  k abiiitacyjn y inży
niera p. Maksymiliana Thulliego odbędzie sie 
w auli tutejszej c. k. szkoły politechnicznej 
jutro, we wtorek, ■ godzinie 12 w południe. 
Prelegent wykładu' będzie „O krzywych iuflu- 
encyjnyeh w zastosowania do mostów łuko
wych “.

— Ł o $ c w a u i ( ‘ «S»i?ax6iV. Dyrekcya 
towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych przypo
mina, że losowanie zakupi mych obrazów odbę
dzie się dnia 51 grudnia r  r. i uprasza wszyst
kich członków i agentów, aby najrychlej a na 
każdy sposób przed terminem j o wyższym uiścili 
w7 kasie towarzystwa nab-żyt iść za pobrane 
akcye, gdyż niezapłacone po l/ień 31 grudnia 
b r akcye wykluczone będą od losowania. Do 
lodowania zakopian • następujące obrazy: 1) Świe- 
szewskiego krajobraz z nad brzegów Wisły przy 
wschodzie księżyca w wartości 250 zł.: 2) Si- 
dorowicza Droga do wsi., wartoś -i 200 zł.. 
3) Szolca Osada nad pa ro iw m , w wartości
1 60 z ł , 4) Małeckiego Miasteczko w Galicy i 
wartości 170 zł., ói Gottlieba Głowa męska 
studium z natury, wartości 150 zł., 6) Kossa
ka akwarela M ara studnia, wartości 200 zł. 
i i) Jaiosz}ńsi\iego Lntizeuiscy górale, warto
ści. 250 zł. Oprócz tego losowane bela także 
prcinie innych towarzystw

—  J ł ł a  b i e d n y c h  d U i a t c k .  Wo
czwartek, piątek i sobotę t. j. 19, 20 i 21 
gmduia b. r. urządzony będzie w kamienicy 
galic. banku kredytowego przy ulicy Jagielnń- 
skiej w lokalnośeiach frontowych na dole bazar, 
w którym uproszone panie sprzedawać będą po 
cenach sklepowych na kolendę dla dzieci różne 
zabawki, wzięte u kupców lwowskich z upu
szczeniem znacznego rabatu; niżej zaś cen ikle- 
powych sprzedawane będą wszystkie przedmioty, 
pochodzące z darów od pojedynczych osób, wie
dzionych uczuciem litości dla biednych sierót. 
Cały dochód ze sprzedaży tych darów i 15«/ 
rabat obrócone będą na opłatek dla nieszczęśli
wej dziatwy w zakładzie sierot św. Teresy we
Lwowie. W powyższych trzech dniach odbywać
się będzie tamże co wieczór licytacja pięknych 
i doborowych zabawek i innych pożytecznych 
przedmiotów W bufecie dostać będzie można 
rozmaitych zimnych przekąsek, kawy, herbaty 
"'-.ekolady, ciast i wszelkich napojów Wstęp 
wolny dla każdego.

— W « ! n e  Z g r o m a d z e n i e  oddziału 
tow. rzystwa tatrzańskiego pod nazwą Czaroo- 
horskiegu w Kołomyi odbędzie sic w dniu 29
grudnia b r (w niedzielę) w sali kasyna re
sursy n godzinie 4 po południu, na które za
rząd tego oddziału zaprasza wszystkich człon
ków Oprócz obrad nad sprawami towarzystwa 
odbędzie się odczyt delegata p. Włodzimierza 
Hunkiuwieza p t Wycieczka na Czarnohorę.

— Bła w y s t a w i e  s z t u k  wiedeń
skiego K unstlcrctrńu  znajduje się od dni kilku 
wielki obraz Brandta ..Obóz polski z czasów 
królestwa. Dzienniki wiedeńskie bardzo po
chlebnie wyrażają się o tej pracy naszego 
ziomka.

t  5Kmas*ii w ostatnich dniach: w
1’aryżu znany na polu ekonomii społecznej pi
sarz Dupuut-Wiiite, przeżywszy lat 71; w Ge_
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newie włoski sekretarz legacyjny markiz Balbi, 
który towarzyszył ministrowi p. Corti na kon
gresie berlińskim; w Reinthal znakomity wir
tuoz na cytrze i kompozytor Józef Ponholzer.

—  W strząsająca  tragedya speł
niła się na wielkoksiążęcym dworze hessko- 
darmsztadzkim i okryła żałobą nietylko ten 
dwór, ale także królewską rodzinę angielską i 
pruską. Młoda, w kwiecie wieku, wielka księżna 
Alieya (Matylda Marya), druga pod względem 
wieku córka królowej Wiktoryi a młodsza sio
stra żony następcy tronu pruskiego, uległa w 
sobotę rano tern okropniejszej, że tak mało do
tąd poznanej chorobie, zwanej dławcem, która 
w ciągu kilku tygodni dotknęła sześciu członków 
jej rodziny i dwie z pośród nich wybrała ofiary. 
W księżna Alieya przyszła na świat 25 kwie
tnia 1843, liczyła zatem lat 35; małżonka 
swego Ludwika poślubiła 1 lipca 1862. Pozo
stawiła pięcioro, po największej części drobnych 
sierot. Jedno jej dziecię zabiło się, spadłszy z 
okna, drugie na parę tygodni przed matką ule
gło tej samej co ona chorobie. Wielka księżna 
Alieya padła ofiarą przywiązania macierzyńskie
go; dzienniki darmsztadzkie opowiadają, że po
całowała jedną z córek niezupełnie jeszcze wy
leczoną z dławca. Pocałunkiem tym biedna 
matka sama napisała dla siebie wyrok śmierci.

— W  kronice łow ieckiej fakt to 
bardzo niezwykły, że na odbytem w tych dniach 
w dobrach hr. Mensdorffa Pouilli, na Morawie, 
polowaniu dwunastu myśliwych ubiło 119 ko
złów. Rewir, w którym polowano, nazywa się 
Boskowice.

— B onapartyścI w Paryżu obcho- 
chodzili w tych dniach w sali przy Avenue 
de Saint-Mande rocznicę 10 grudnia 1848, w 
którym to dniu książę Ludwik Napoleon Bona
parte 6 milionami głosów wybrany został pre
zydentem rzf czypospolitej francuskiej Na obcho
dzie tym, według dziennika P etit Caporal, 
przemawiali pp. Haentiens. Ganivet, Cuneo d’Or- 
nano, Laroche-Joubert, Juliusz Amigues i Ro
bert Mitchell.

—  Z  W a t y k a n u  podają dzienniki 
włoskie następujące smutne nowiny: Kardynał 
Asąuini w tych dniach pośliznąwszy się na 
schodach, doznał tak ciężkiego uszkodzenia we
wnętrznego, że życie jego zostaje w niebezpie
czeństwie. Tego samego dnia kardynał Gruidi 
tknięty został apopleksyą, a wielki koniuszy 
Ojca św., kawaler Sterbini, śmiertelną złożony 
został niemocą.

— łap i gra ni L eon a X I I I .  An
gielski fotograf Eastham w Manchester wyko
nał bardzo udatną fotografię portretową Ojca 
świętego, oraz fotografię grupy kardynałów z 
papieżem pośrodku. Leon XIII, bardzo zadowo
lony z tej pracy, nadał mu order św. Grzego
rza i przesłał mu w własnoręcznym odpisie 
następujący epigram własnego utworu:

Expressa solis spiculo
Nitens imago, quam bene
Frontis decus, vim luminum
Refert et oiis gratiam.
O mira virtus ingenii.
Novumque monstrum. Imaginem
Naturae Apelles aemulus
Non pulchriorem pingeret.

Leo P P .  X I I I  
(Jakiż świetny obraz powstał pod zaklęciem pro
mienia słonecznego, jakże wybornie oddaje ja
sną skroń, blask oka i wdzięk ust. O godna 
podziwienia potęgo dneha! To nowe dziwo. 
Apelles naśladując przyrodę, nie byłby mógł 
nakreślić piękniejszego obrazu).

— M eteory. W piątek przed 7 wie
czorem widziano na widokręku Czerniowiec w 
północnej stronie nieba meteor barwy jasno zie
lonej, przebiegający ze wschodu na zachód. 
Zjawisko trwało 3 do 4 sekund — W Pozna
niu zaś widziano meteor w środę wieczorem 
przy zupełnie pochmurnem niebie. Posuwał się 
w kierunku północno-wschodnim i zgasł w wy
sokości około 1000 stóp nad ziemią.

—  O s o t e l l w s a y  s z a l .  Dzienniki wie
deńskie opowiadają, że w  tych dniach musiał 
być odstawiony do zakładu obłąkanych pewien 
czeladnik stolarski, któremu się zdaje, że cią
gle, a zwłaszcza w nocy, ścigany jest przez te
lefon 1

— M orderca małego chłopczyny w 
Hamburgu. F. Doepeke, który z niesłychanem 
okrucieństwem pastwił się nad swą ofiarą, sto
sownie do wyroku sądu pierwszej instancji, za 
twierdzonego przez apelacyjny trybunał hanzea- 
tycki w Lubece oraz przez senat hamburgski 
jako trybunał najwyższy, został w piątek rano 
ścięty na podwórzu więzienia „Raboisenwache“ 
w Hamburgu.

— W ie lk i  pożar nawiedził znowu 
Berlin w nocy na czwartek. Zgorzała fabryka 
i składy wyrobów z masy papierowej i włó
kien roślinnych firmy H. Meyera. Ogień powstał 
tak nagle i rozszerzył się z taką gwałtowno
ścią, że nic uratować nie zdołano.

— W  n iem alem  niebeapie- 
czelistwłe, jak opowiada berlińska Post, 
znajdował się d. 5 b. m. pociąg, który wiózł 
niemiecką parę cesarską z Kassel do Berlina. 
Pomiędzy stacyami Dransfeld a Góttingen, na 
znacznej spadzistości toru, pociąg nagle wziął 
rozpęd i z przerażającą chyżością staczać się 
zaczął ku równinie. Wszelkie usiłowania ma
szynisty i służby, ażeby go zahamować, pozo

stały bez skutku. Szczęściem jednak potężne 
tłoki lokomotywy uległy w końcu puszczonemu na 
nie odwrotnemu prądowi pary i tym sposobem 
zapobieżono wykolejeniu się pociągu.

G O S P O D A R ST W O  I H A N D E L
O  Kucli ma k olejach  g a lic y j

sk ich  był w ubiegłym tygodniu (od 30 
listopada do 7 grudnia) znacznie mniejszy 
z powodu słabszego dowozu zboża z Brodow
1 Podwoloezyska. C e n y  zboża i produktów 
były w ubiegłym tygodniu następujące : pła
cono za 100 kilogramów pszenicy 6 50 zł. 
do 8 2 5  zł., żyta 4 50 zł. do 5 25 zł., 
jęczmienia 4 ’75 zł. do (r25 zł., owsa 4 zł. 
do 4 80 zł. hrerzki 4'25 zł. do 4 50 zł. 
kukurudzy 4'50zł. do 5 50 zł., grochu ku
chennego 6 zł. do 7 75 zł. grochu pastew
nego 4 50 zł. do 5 50 zł., fasoli 7-50 zł. do 
7 75 zł., wyki 3 80 zł., do 4 25 zł. ko
niczyny 20 zł. do 45 zł. anyżu płaskiego 
30 zł. do 36 zł., kmi nku 30 zł. do 32 zł., 
rzepaku zimowego 8 50 zł. do 11 50 zł., 
rzepaku letniego 9 75 \l. do 10 25 zł. Iuianki 
9 zł. do 10 25 zł., uasienia lnianego 10 
zł. do 10-25 tł.. n-Heuia Ko nopnego 7'85 
zł. do 8 z ł . za 10.000 litrostopni spirytusu 
gotowego płacono 27'50 zł. do 29'75 zł. w. a. 
— Ruch towarowy na kolei K a r o l a  L u- 
d w i k a  wynosił w ubiegłym tygodniu 
włącznie z transportem przewozowym ogó - 
łem około 15,757.700 kilogramów i 2 906 
sztuk bydła. Na tę. cyfrę transportu sk ła 
dały się: zboża różnego rodzaju oko'.! 
4.247.300, mąki i wyrobów mącznyeh około 
416.100, nasion olejnych obeło 560.900. 
drzewa budulcowego i opałowego około 
261.200, nafty i wosku ziemnego około 
59 000 spirytusu około 5.600 , jaj około 
238.800 i węgli kamiennych około 2.035.400 
kilogramów, na resztę złożyły się różne to
wary, tudzież około 790 sztuk wołów-,
2 CS7 sztuk nierogacizny i 29 sztuk ko
ni. —  Ruch towarowy na kuiei L w iu r -  
s k o - Oz e r  n i o w i e c ki e j wynosił w ubie
głym tygodniu ogółem 4,065.000 kilogramów 
i 3.917 sztuk bydła, z czego przypada i-a 
ruch ku Zachodowi 2,891.000 kilogramów, 
678 sztuk wołów, 1.799 sztuk nierogacizny, 
i 1.440 sztuk różnego bydłu, zaś na ruch ku 
Wschodowi 1.174.000 kilogramów. Transporty 
składały się ze zboża różnego rodzaju 1,534.000, 
mąki i wyr. bów mąeznyeb 163.000, p r oduk
tów zwierzęcych 113.000, d rzew a  budu! 
cowego. opałowego i desek 1,123.000 kamieni 
23.000 i węgli kamienny-- h 44.000 kilogra
mów. na re-'zte złożyłv się różne towary 
i bydło. —  Ruch towarowy ca kolei A r -  
c y k s i ę c i a  A l b r e c h t a  wynosił w u- 
biegłym tygodniu włącznie z transpor
tem przewozowym i z dowiezionemu przez 
inne koleje towarami ogółem I 911. i 65 
kilogramów7 i 363 sztuk bydła.. Transporty 
składały się: ze zboża różnego rodzaju 
89.204, mąki i wyrobów mącznych 81.500, 
nasion oleiuych 8 200, drzewa budulcowego 
i opałowego 660.410. nafty i wosku ziemnego 
5.340, spirytu-m 16.351, jaj 8.005. kammni  
40 000 soli 18 819 i wapna 4.900 kilogra
mów,  ua resztę złożyły się różne towary, 
tudzież 262 sztuk wołow. i J01 sztuk nie
rogacizny.

...... W y k a ®  l i * t ń w  ®as>tao*ny< 'fr
galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziem
skiego wylosowanych na dniu 13. Grudnia 
1878 wykazuje 4"/0 przy 72 losowaniu w su
mie 158.400 zł. wa., 5%  przy 20 losowaniu 
w sumie 87.700 zł. wa., u/o 371et. przy 10 
losowaniu w sumie 70.000 zł. wa.

L i s t y  z a s t a w n e  4 °/0- :
Ser. 1. Nr. 518, 543.
Ser. II. Nr. 743, 860.
Ser. III. 812 1711 2584 6043 7232 

8693 8821 9573 10005 10155 10698 107GS 
10886 11056 11097 11112 1 I 115 11143 
11262 11409 11411 11450 11780 11807 11-30
11873 11954 12046 12135 12193 12251
12492 12675 131 14 13140 13183 13267
13753 13875 14159 14396 14461 14547
14562 14570 14700 14734 14800 14972
15001 15004 15184 15202 15217 15245
15253 15273 15291 15340 15357 15 36
16023 16098 16307 16351 16363 163?- 0
16529 16670 16918 17045 17089 18057
18078 18273 18361 1S495 18558 18624
18635 19261 19501 197 58 19721 19758
19940 20131 20303 10309 20368 203' 6
20458.

Ser. IV. 830 953 2197 2901 3107
4604 4714 4740 4883 4946 5126 5144 5178
5285 5327 5355 5397 5412 56756155 6218
6260 6277 6314 6377 6728 6767 67686893
6984 7095 7119 7131 7296 7387 7824 7856
7921 7976 8083 8154 8222 8405.

(Dokończenie nastąpi.)

-i- W icd eA  12 grudnia. Na dzisiej
szy targ na n i e r o g a c i z n ę  spędzono 1 344 
sztuk towaru żywego, przeważnie lekkiego,

dowieziono 1.012 sztuk towaru bitego. Przy 
dosyć ożywionym przebiegu targów ostatnich 
wzmogła się nieco popłatność towaru lekkie
go, który w cenie dorównywa często towarowi 
średniemu, a nawet ciężkiemu. Płacono: to 
war lekki 30 — 38 zł. średni 35 — 37 zł. 
ciężki 37 — 39 zł. za 100 kilo ż. w. towar 
bity 42 — 52 zł. S k o p ó w  było dziś 2.986, 
towaru bitego 087 sztuk. Jakkolwiek targ 
pozostawał pod wpływem pogłoski, że gra
nica francuska dla przewozu zamknięta — co 
zresztą dotychczas się nie potwierdziło — 
panował jednak ruch dość ożywiony. Ceny 
wciąż nizkie. Płacono 10 — 24 zł. za parę, 
a 32 — 42 zł. za 100 kilo ż. w., towar bity 
26 — 40 zł. J a g n i ą t  było 279, które roz- 
kupiono po 6 — 12 t.1. za parę.

Na wczorajszy targ na b y d ł o  ko  li
t u  m a r y j n e  spędzono 415 sztuk, głównie 
wołów z pastwiska. Płacono po 49V* — 53 zł. 
za 100 kilo m. w.

W  Paryżu dnia 9 b. m. targ na skopy 
był nieco ospalszy niż w czasach ostatnich, 
ceny jednak utrzymały się na wysokości 80 
ctm. do 1 frk. za 1i3 kilo. O targu na woły 
sprawozdanie ostatnie nie wspomina.

OSTATIIA POCZTA
Najjaśniejszy Pan wystosować raczył 

do ministra prezydenta ks. Auersperga naj
wyższe pismo odręczne, w którem wyraża 
podziękowanie i uznanie burmistrzowi i lu
dności stolicy państwa, za serdeczne i wspa
niałe przyjęcie pułków powracających z tea
tru okupacyi. Najjaśniejszy Pan ubolewa za
razem, że Sam nie mógł być świadkiem tej 
manifestacji patryotycznej, która zaszczyt 
przynosi Wiedniowi.

S t a n  z d r o w i a  JOW. N a j d o s t o j 
n i e j s z e g o  0  e s a r  z e w i c z a R u d o l f a  
jest bardzo pomyślny a rana goi się szybko. 
Dnia 13 b. m. Najdostojniej-w.y Cesarzewicz 
przechadzał się trzy. kwadranse po ogrodzie 
zamkowym a wieczorem tego dnia udał sią 
na odczyt dr. Brehma, gdzie generaiicya 
składała mu gratulacyę z powodu szybkiego 
wyzdrowienia.

Stosunki między A n g l i ą  i R o s s y ą  
przybrały w ostatnich dniach cechę jawnej 
niechęci, któtej geneza jest  znaną. W ia 
domo czytelnikowi, że kanclerz skarb’) 
Northcote oznajmił kilka dni temu w Iz
bie gmin, jako poseł rossyjski został od
wołany z Kabulu. Northcote opierał się 
przytem na informacyi hr. Szuwałowa, która 
jednak okazała się niedokładną a raczej nie
wyraźną. Rząd angielski dowiedział się bo
wiem, że p o s e l s t w o  r o s s y j s k i e  zostało
i nada] w Kabulu a tylko sam poseł wyje
chał ztamtąd. Ta dwuznaczność rossyjska o- 
burzyła w wysokim stopniu gabinet angiel
ski, a Northcote zaraz na najbliższem po
siedzeniu sprostował swe poprzednie oznaj
mienie dodając, że Anglia nie ścierpi misyi 
rossyjskiej w Kabulu. Aby nadać nacisk te
mu oświadczeniu, ogłosił rząd angielski jako 
dodatek do księgi błękitnej kilka depesz w 
sprawne afgańskiej, które w pierwszym i dru
gim zbiorze dokumentów przedłożonych par
lamentowi przez wzgląd na Rossyę nie były 
umieszczone. W  jednej z tych depesz donosi 
lord Lytton o przybyciu misyi rossyjskiej do 
Kabulu 22 lipca b. r. Wicekról indyjski pi
sze: „Poseł rossyjski zawiadomił emira, że 
Rossya żjczy st-bie zawrzeć z Afganistanem 
traktat przyjaźni. Zapewniają, że celem mi
s ji  jest skłonić emira do zerwania stosun
ków z Anglią i zawarcia przymierza z Ros- 
syą “ Jeszcze ważniejszą jest druga depesza, 
która odsłania rozdrażnienie, jakie kwestya 
afgańska wywołała między dyplomatami A n
glii i Rossyi. Lord Loftus, ambasador angiel
ski w Petersburgu, donosi w depeszy z 27 
września o rozmowie, jaką miał 22 września 
z księciem Gorczakowem w Baden-Baden. 
Według tej depeszy miał kanclerz rossyjski 
oświadczyć angielskiemu dyplomacie, że mi- 
sya generała Stolietowa jest tylko aktem 
grzeczności i prowizoryczną. W dalszej roz
mowie uznał ks. Gorczakow za stosowne 
przypomnieć lordowi Loftusowi, że car ros
syjski panuje samodzielnie nad 80 milionami 
ludzi, na co lord Loftus odpowiedział, że kró
lowa angielska liczy 200 milionów podda
nych. Gorczaków rzekł na to, że poddani ci 
są rozproszeni, podczas gdy Rossya jest pań
stwem jednolitem (?) Na dalszą uwagę Lof- 
tusa, że misya do Kabulu jest naruszeniem 
zobowiązań przyjętych przez Rossyę, ks. Gor
czakow zapewniał po raz wtóry, że był to 
prosty akt grzeczności i że Rossya bynaj- 
mniej nie ma zamiaru interweniować w Af
ganistanie ani też wspierać emira w razie 
wojny pieniędzmi i bronią

Ogłoszenie tej rozmowy, która prostotą 
swoją przypomina kłótnie homerow7skich bo
haterów, dowodzi, że sytuacja jest groźną i że 
Anglia bądź co bądź dążyć będzie do zupeł
nego wyparcia wpłjw u rossyjskiego z Afga

nistanu. Kwestya ta zostanie zresztą, jak się 
zdaje, wkrótce praktycznie rozwiązaną. Do
noszą bowiem z Lahory, że władze i znako
mitsi mieszkańcy Dżellalabadu przybyli już 
do Dakki poddając się Anglikom i ofiarując 
im swe usługi, a D aily  News otrzymały wia
domość, że Szyr Ali wysłał jednego z urzę
dników swego dworu i krewnego do Dakki 
z oświadczeniem, że przyjmuje pokój bez 
warunków. Wobec tego poselstwo rossyjskie 
uzna zapewne za stosowne wynieść się ezem- 
prędzej z Kabulu.

Nieszczere postępowanie dyplomacyi 
rossyjskiej w sprawie afgańskiej oburzyło 
nawet opozyeyę angielską, która, jak wiado
mo, nie tak łatwo oburza się na Rossyę. 
Jeden z przywódców opozycyi w Izbie gmin 
G o s  c h e n  oświadczył podczas obrad nad re- 
zolm-yą Whitebreada, że lubo uważa wojnę 
za niesłuszną, musi przyznać, że dla Anglii 
i Rossyi nie ma lazem miejsca wAfganis la-  
nie i że wpływ angielski musi tam mieć 
przewagę. Dzienniki londyńskie rozbierają 
oświadczenie N o r t h c o t a  z powodu niissyi 
rossyjskiej. S tandard  oświadcza, że Anglia 
nie może zawierzać Rossyi wobec kłamli
wych jej twierdzeń. Kwestya afgańska musi 
być teraz rozstrzygniętą, i to nie przez za
pewnienie Rossyi, lecz przez wojsko angiel
skie. Times jest zadowolony, że nawet Gó- 
schen poczytał postępek Rossyi za tak h a 
niebny, że nigdy żaden naród nie dopuścił 
się go wobec innego narodu.

W  Izbie gmin sir N o r t h e o t e  za
powiedział dnia. 13 b m. wniosek rządowy 
względem kredytu na wsparcie mieszkańców 
gór R h od  o p e, narażonych na śmierć gło
dową. Wniosek ten podyktowany uczuciem 
ludzkości napotkał na opozyeyę u liberałów, 
którzy mają serce tylko dla hyen bułgar
skich Ale po za pobudkami bumanitarnemi 
dopatrzeć się można w tym wniosku jeszcze 
innych motywów. Anglia otwarcie bierze w 
opiekę ludność mahometańską Tureyi a w 
dzisiejszych okolicznościach ma to znaczenie 
polityczne. W  Konstantynopolu uważają za
warcie nowej konwencyi angielsko-tureckiej 
za rzecz bardzo bliską. Mówią, że ten nowy 
układ będzie daleko donioślejszym od kon- 
wencyi z 4go czerwcu, gdyż Turcya nie
tylko odstąpić ma flocie angielskiej swe 
porty w iSyryi, ale także kilka punktów 
strategicznych w państwie tureekiem ma 
być trwale obsadzonych przez wojska lądowe 
angielskie.

W  rokowaniach między Rossya a Tur
c ją  co do zawarcia s ta teczn eg o  pokoju na
stąpiła stagnacja. Także w sprawie greckiej 
akcja  dyplomatyczna została nagle zastano- 
wioną.

Nie powiodło się O a i r o l e m u  złożyć 
koalicyjnego gabinetu z frakeyi lewicy, wsku
tek czego król I i n m b e r t  przyjął jego dy- 
misyę, polecając jednak dymissyonowanym 
ministrom prowadzenie tymczasowo spraw 
aż do utworzenia nowego gabinetu.

Wskutek d e m o n s t r a c y i  s t u d e n 
t ó w  p e t e r s b u r g s k i c h  przed pałacem ca
rewicza, zarządziły władze, jak donosi Agen- 
ce russe , pewne środki ostrożności dla u- 
trzymania porządku.

Z a j ś c i e  w A d r y a n o p o l u  tak opi
suje w telegramie korespondent G ołosa : 
„W sobotę 7go grudnia polieya aresztowała 
pewnego Anglika nazwiskiem Stock. Aresz
towany zdołał ujść z pod straży, i ukrył się 
w domu konsulatu angielskiego, który nie 
chciał go wydać. Skutkiem tego oficer ros
syjski przemocą wdarł się do domu zajmo
wanego przez konsula i aresztował Stock’a. 
Konsul angielski w Filipopolu p. Calrert, 
czasowo pełniący obowiązki konsula w Adrya
nopolu, zaprotestował przeciwko owemu u- 
więzieniu, połączonemu z naruszeniem nie
tykalności domu konsulowskiego, a upatrując 
w tym ostatnim kroku obrazę narodu an 
gielskiego, rozkazał niezwłocznie zwinąć cho
rągiew angielską, powiewającą nad gmachem 
konsulatu Zaraz też posłał do Stambułu ra 
port do swego bezpośredniego zwierzchnika 
p. Layarda, i zażądał od niego instrukcyj. 
Tymczasem, skoro głównodowodzący wojska
mi rossyjskiemi gen. Totleben został zawia
domiony o tym przykrym wypadku, rozkazał 
aresztować oficera, który poważył się wtar
gnąć przemocą do konsulatu angielskiego, i 
wysłał do konsula oficera wyższego stopnia 
z wyrazami ubolewania i przeproszenia; przjr- 
czem Stocka odesłano konsulowi. Po otrzy
maniu odpowiedzi ze Stambułu, zadośćuczy
nienie ofiarowane przez głównodowodzącego 
gen. Totlebena uznano za dostateczne, i na 
tem się nieporozumienie skończyło.“

Podczas debat nad budżetem minister
stwa spraw zewnętrznych w s e n a c i e  f r a n 
c u s k i m  14 b. m. zainterpelował G o n t  a n t .
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Bi ron rząd w sprawie p r zepr owadze
nia t r ak t a t u  ber l ińskiego.  Interpellant
nie chciał krytykować postępowania rządu, ale 
tylko zaspokoić się co do przyszłości. Mini
ster W a d d i n  g t o n  odpowiedział, źe dane 
reprezentantom Francyi na kongresie berliń
skim wskazówki można w ten sposób streścić: 
Eeprezentanei nasi mieli bronie interesów 
Francyi, utrzymać pokój europejski, neutral
ności naszej nie narażać niczem na szwank 
i unikać wszelkiego zobowiązania na przysz
łość. Pełnomocnicy wywiązali się lojalnie ze 
swojego zadania. Minister mniema, że pokój 
zależy od zupełnego przeprowadzenia trakta
tu ;  konstatuje dalej, że znaczna część posta
nowień tego traktatu została już przeprowa
dzona. F r a n c y a  p o p i e r a ł a  i n t e r e s a  
G r e c y  i, ponieważ jest to jej tradycyjną po
lityką. Minister konstatuje także, że rokowa
nia w kwestyi greckiej jeszcze się toczą; 
Francya jest w tej kwestyi pewną poparcia 
innych mocarstw; będzie to publiczna akcya 
Europy za inicyatywą Francyi. Europa ma 
zaufanie do rządu francuskiego; nio przyję
liśmy i nie przyjmiemy żadnego zobowiąza
nia i będziemy mieli swobodne ręce, tak samo 
jak z kongresu wyszliśmy z wolnemi rękami.

Osservałorc Rom ano  i Foce della Ycrita  
ogłaszają, jak  się zdaje półurzędową notę, 
która opiew a: Wiadomość o wniosku posta
wionym przez centrum w berlińskiej izbie 
deputowanych w sprawie zakonów religij
nych przyjęli katolicy z prawdziwem zado
woleniem Panuje przekonanie, że takie w y
stąpienie nieiylko nie przeszkodzi rokowa
niom rozpoczętym celem wzajemnego zbliże
nia się, ale ułatwi je w wysokim stopniu. 
Tutaj liczą wiele na przychylne usposobienie 
cesarza Wilhelma i na niezaprzeczoną po
lityczną bystrość księcia Bismarcka, który 
niewątpliwie znajdzie środki, aby odpowie
dzieć życzeniom papieża.

m i l A S I l I A l T f L W O M I E J
B S m ia p e s i ' /* ,  15 grudnia. Au- 

stryacka delegacya zgodziła się co do 
większej części s p r z e c z n y c h  u 
c h w a ł  na uchwały delegacji węgier
skiej- Co do koni dla kapitanów^ bu

dowy okrętu cytadelowego i dwóch 
nieznacznych pozycjyj, delegacya au- 
stryacka zatrzymuje powziętą uchwałę 
odmowną.

I P u r y ż ,  15 grudnia. J o u rn a l des 
D ebats donosi z zastrzeżeniem, że An- 
g 1 i a z a g w a r a n t o w a ł a b y  m o ż e  
p o ż y c z k ę  t u r e c k ą  za odstąpienie 
portu Alexandrette, który ma być 
punktem wyjścia kolei żelaznej.

l& z y n t ,  15 grudnia. Po konfe- 
rencyi z kilku mężami stanu D e p r e- 
t i s  o b j ą ł  m i s y ę .  u t w o r z e n i a  
n o w e g o  g a b i n e t u .

C e s a r z  n i e m i e c k i ,  odpowia
dając na gratulacyę papieża z powodu 
objęcia r z ą d ó w ,  w y r a z i ł  s w o j ą  
w d z i ę c z n o ś ć  i d o i ) r ą w o lę  p r z y -  
w r o c e n i a  p o k o j u  r e l i g i j n e g o  
w Niemczech oraz utorowania dobrych 
stosunków z Watykanem za pomocą 
wszelkich środków.

M o n s ta i s g  t y n o  gM>! ,1 5  grudnia. 
Według doniesień z Filipopola d y r e 
k t o r  f i n a n s ó w  w s c h o d n i e j  P u 
m ę  l i i  Schmidt, został w Jeni Sagra 
przez ludność bułgarską s i ł ą  z m u 
s z o n y  d o  z a n i e c h a n i a  u r z ę d o 
w e j  i n s p e k c y i  k a s  i do wyjazdu.

J B u d a p e s z t ,  15 grudnia. (T e ł. 
p r . )  Delegacya austryacka wybrała do 
komisyi budżetowej w miejsce Schau- 
pa i Kurandy, którzy złożyli mandat, 
dwóch delegatów z przeciwnego stron
nictwa, dr. D u n a j e w s k i e g o  i bar. 
Pirquetta. Delegacya obradowała nad 
różnicami, jakie zachodzą między jej 
uchwałami a uchwałami delegacyi wę
gierskiej. Giłównemi punktami są na
stępujące pozycye, które austryacka 
delegacya wykreśliła, a węgierska u- 
chwaliła: zakupno i utrzymanie koni 
dla kapitanów piechoty 127.854 złr.; 
przeniesienie jednego batalionu mży
li i eryi do Węgier 13.600 złr. i

pierwsza rata na zbudowanie okrę
tu cytadelowego 300.000 zł. Delegowa
ny L a t o u r  domagał się uchwalenia 
sumy na konie dla k ap i tan ó w , dr. 
H e r b s t  opierał się temu zawzięcie, 
malując w najczarniejszy? h barw ach 
finanse państwa. Delegacya odrzuciła 
tę pozycye małą większością głosów. 
Pozycya na okręt cytadelowy nie zo
stała przez nikogo podjętą, a więc u- 
padła także. Inne pomniejsze różnice 
w uchwałach załatwiono. Prezes Co- 
r o n i  n i  wyraził nadzieję, że delega
cya węgierska zastosuje się do u- 
chwał delegacyi austryackiej, a w ta 
kim razie nie potrzeba by uciekać się 
do wspólnego glosowania obu dclega- 
cyj nad spornerni punktami. Następne 
posiedzenie jutro.

H e r  l i n ,  16 grudnia. (T d . pryw.) 
Z kiiku stron potwierdza się wiado
mość, że hr. Emeryk S z e c h e n y i  
mianowany będzie ambasadorem au- 
stryackim w Berlinie. Tutejsze koła 
dworskie i rządowe są zupełnie zado
wolone z tego wyboru.

I * » r y £ ,  16 grudnia. Według 
Agencyi Havasa s p r z y s i ę ż e n i e  
s t a m b u l s k i e  nie jest groźne, ale 
nieufność sułtana wyzyskują różne o- 
soby w osobistych celach, aby się 
pozbyć swych przeciwników.

I S u d a p e s z t ,  16 grudnia. Izba 
deputowanych przyjęła przedłużenie 
ustaw y wojskowej znakomitą większo
ścią głosów. Przeciw przedłużeniu gło
sowała tylko skrajna lewica.

Telegrafowany kurs wiedeński.

W i e d e ń ,  14 grudnia 1878, godz. 2 
min. 20. Losy kredytowe 163’ — , Węg. akcye 
kredyt. 213‘20. Akcye anglo-austr. 97- 5. 
Akcye banku Union 68’30, Akcye kolei Ka
rola Ludwika 234*75, Akcye kolei północnej 
201-25, Akcye kolei południowej 66-75 Akcye 
kolei Alfóld ] 15*50, Akcye kolei Elżbiety

159'—, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 122-50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 116-— , 
Akcye kolei Rudolfa 116*50, Akcye kolei Al
brechta — , Węg. oblig. państw, w  złocie 
65"25, Galie, oblig. indemn. 84-25, Losy 
z r. 1864 139-—. Akcye kolei siedmiogrodz
kiej 106-—, Akcye banku obrotowego 102-50, 
Losy tureckie 21-50, Akcye kolei węg.-galic. 
— •— , Akcye kolei państwowej 256"50, Ak
cye banku związkowego 104-50, Rubel papie
rowy P 1 4 —, Wiedeńskie losy 90"— , W ę
gierskie losy: ciągnienie, Mark. niera. 57’77, 
Węgierska renta 84’55. Usposobienie spo
kojne.

W i e d e ń ,  dnia 14 grudnia, godz. 5 
minut 55. Akcye kredytowe 230-70, Anglo- 
austr. — —, Akcye banku Union — -— , Ko
lej Kar. Lud w. 234'75, Południowa 66 75, 
Renta pap. 6 l -65, Galie, bank hip. 90'75, 
Gal. oblig. indemn. — •—, Gal. listy zastaw, 
banku włość. 91.50, Losy z r. 1860 — ■— , 
Napoleonsdor 9 35—-, Rubel papierowy — •— . 
Usposobienie bez transakcji.

W i e d e ń ,  dnia 16go grudnia, godzina 
10 m inut 44. Akcye kredytowe 229.60, An- 
glo-Austr. 97-50. Unionsbank 68-10. Kolej 
Karola Ludwika — •— , południowa 66*50, 
Rubel papierowy — Gal .  listy zastawne 
— •— , Gal. listy indemnizaeyjne — •— , Mark. 
niem. — Gal. bank rustykalny — ■— , Lo
sy z r. 1860 — , Napoleonsdor 9’35.
Usposobienie słabe.

Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński.

Sposlrzeżciaiii iiteleorologiczae.
2 dnia 16 grudnia ls-78 o godz 7 rano.

Barometr 731.«2mm. Psychrometr suchy 5.2°! 
Psychrometr wilgotny 5 4UC. Prężność pary 2.9mr 
Wilgoć 9 6 Zachmurzenie 10. Wiatr SE1. Ozon ? 

Opad. w mm. z ostatnich 24 goA?.n— 
Temperatura powietrza — 4 2 ’R.

Barometr idzie w gorg.

P i-zy jecb u ll <!<> Lw ow a
dnia 14 grudnia 1878.

Hotei 8eor§e‘a 
Pp. K. hr. Bobrowski z Krakowa. A. Ga 

rap ich z Podola. B. Skibniewski z Rcssyi. fl 
Szeliski z Płuchowa. A. Zakrzewski z Wikto 
rowa.

Cennik lwowskiej Izb y  handlowej I przem ysłow ej.
Lwów, dnia 14 grudnia 18*8.

1. A k c y e  za sztukę. g
Ko), g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. g- 
Kol. lwów. czer.-jas ,, 200 zł m. k.-^ 
Banku hip. galie 20c zł: w. a. g 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a .-

2 .  L i s t y  z n s t .  za 100 zł.
Tow. kredyt, galic. ">°/o w a- 

.. 4 pr. „II C l ©n „ , , 5  pr. okresowe =*
Bauku hip. gaiie. 6 pr. w. a. 8 
Listy dłużne g. Z. kr wł. 6 pr. w. a *g

3
3 . L isty  rtłużne za 100 zł g
Ogóln. roln kred. Zakład dla Gal. g.

i  Buków. 6 pr. los. w J5  Jat A 
Tow. kr. m. 6 pr. w. a. w 15 lat n 

„ „ 6 pr. w. a, w 30 lat A

4 . «>kligi za 100 zł.
Indeinniz. galic. 5 proc. m. k. . 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a, . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6pre. w. a.

5 .  L o s y  Miasta Krakowa . .
„ „ Stanisławowa .

6 .  M o u e t y .
Dukat holenderski.......................
Dukat cesarski 
Napoleondor .
P ó łim p ery a ł.......................... . .
Rubel rossyjski srebrny . . .

papierowy 
100 marek niemieckich .
Srebro ..................

ipony w srebrze

1 łaeą żądają
walutą austr.

złr et. złr. et.

234 - 236 50
121 75 124 —
248 - 251 -
216 — 220 -

85 30 86 —
80 50 81 50
85 3o 86 —
90 50 91 40
91 50 92 .50

90 25 91 30

83 75 84 60

90 — 91 —
89 50 90 75

14 50 15 50
21 50 23 50

5 45 5 57
5 49 5 58
9 32 9 39
9 56 9 65
1 74 1 81
1 13 1 15

57 40 58 25
99 50 100 50
99 *25 100 25

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
dnia 12 Grudnia 1878.

i .  D ł u g  p a ń s t w a .
Jednolity dług Państwa w banknot, 

maj-listopad
luty-sierpień . . .

Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiec . . . 
kwieeień-październik . .

Losy z roku 1839 całe . . . .
„ 1839 piąta część

„ „ 1854 po 250 zł. . . .
„ „ 1860 po 500 złr. 5 pr.
„ „ 1-.60 po 1' 0 złr. 5 pr.
„ „ 864 (z premią) po 100 zł.

„ 1864 „ po 50 „
lłenty Como po 42 lir. austr. . . . 
Listy zastaw, domen państw, po 120

zł. 5 p r o c .....................................
Austr. asyg, skarb, zwrotne 1881 5 pr. 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4pr.

płacą żądają

6!.70 
61.70

61.85
61.85

62.90 63.. 0 
62.85 6 3 . -  

324.— 328 -  
323 -  325.- 
10V,50 108.— 
113.25 1)3 50 
12o 25 123.75 
1 9 . -  139.50 
J 38.50 139—  

2 6 -  - -

140.50 141.— 
97 50 97 80 
72 65 72.b0

Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel, państ. po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
1. Kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają 
122.— J 22.50 
256 25 256 75 
68.50 69. -  
8 2 .-  83—

S . O k l i g a e y e  indemn. 5 pr. za —.— . —
Czech . . , . . 102.- 103.—
B ukow iny..........................  . 79.50 8t». —
Gralieyi...............................  84,— 84.50
.Niższej A u s try i.....................  104.50 It 5.—
Siedmiogrodu . . .  . . 73 50 74.25
Węgier . . . . .  . . 80.— 8075

3. Akcye.
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit zł. 120 97.75 98—
lnst kred. dla handlu po 160 zł. . 231. 5 232.—
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł. 760 — 7t,8
Gal. banku hip. p0 200 zł . . .  —
Ga), bank d. han. iprz. a 200 zł. wpł. 40pr. —.— —
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . —
Banku narodowego a 6l'0 zł. . . .— - .—
Kol. Albrechta a 2oO zł, w srebrze — —•— 
Austr. Tow. żeglugi par. po 500 zł mk. 490.— 491.—
Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. mk. 159.— 159.50
Kol. Preszów-Tarn. (w.e )a-200 zł. w sr. —
Północna kolej po 1000 zł. . . .  2012. — 2015.-
Kol. Kiir. Ludwika po 200 zł. m k. 235.— 235^50

5 .  L i s t y  z a s t a w n e  losowane. 
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakła i dla 

Galicyi i Bukowiny w LU. 6p r.
Powsz. austr. zakł. kr. ziem. > pr. w sr.
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181.6 pr.

„ ii „ w 201.7 pr.
„ n n w 361. 5^2 pr.

Gal- Tow. kred. w. a. po 4 proet. .
„ i, .i po 5 proet. .

.. po 5 proet. wT
37 latach zwrotne .

Gal. banku lilpot- po 6 proet- 
Gal. zakł kred. wlośó. po 6 proet. .
Tow kr. lniejs lw w 15 1. wyl. po 6 pr.

„ „ w 30 1. wy) po 6 pr.
Banku narodowego po 5 proet.
Węg- Tow. ziem. po 5 ';, proet 

„ po 5 proet.

4J. O ń ligacye z prawem pierwszeństwa (za
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 proe. w a.
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w cz.)

a 300 zł. 5 proe w srobrze 
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . .

„ „ po 100 zł. w. a . . . .
Kol. gal Kar. Lud. po 300 zł. 5 pr.

„ U emisyi .
u ii ti D i u

[Vr  U II . , n 0 _
Kol. Lwow -Czer.-Jap. Tli. emls. a 3u0 

zł. 5 proe. w srebrze z r. 1865 
z r. 1867
z r. 1868
z r. 1812

Węg. gal. kol. a20o zł. 5 proe. w sr.

7. L o sy .
Inst. kr. dla han. ip rz . po 100 zł. w. a.
(Jarego po 40 zł. m. k........................
Tow. żegl. par, na Dnmiin no 10;i zł.w. a.

9 0 . - 91 —
110.— 110.50
91.25 92.50
95.50 —.—
9 4 .- —•—
79.50 —.—
85 25 85.50

85.25 85 50
90.50 91—
9 0 -

- . —

95 — 95.50
86.50 87.50

wa (za 100 zł.)
67.75 68.

— . —
101.20 101.60
95.50 . —
99.75 100.25
98.75 99.25
96. 96.50

76.50
78.75
71.75
66.75
63.50

7 ? . -
79.25
72.25
67.25 
'4—

163 -  163.50
29.50 30.50
94.50 95—

płacą żądają
Keghmcha po 10 zł. m. k. . 15.— 15.20
Losy miasta Krakowa . . . 14.75 15.25
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 29.— 29.50
Palfiego po 40 zł. m. k.......................  28.50 29. —
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa 15.50 15.75
Saltna po 40 zł. m. k. . 4*2.— 42.25
St. Gonois po 40 zł. m. k. . 36.50 37. —
Pożyczkam. Stanisławowa po20zł. wa. 2 2 . -  22.75
Poź. Tryestn po 100 zł. m. k. 117.7o 118.25

„ „ ,, 50 zł. m. k. . 62.— 64—
Waldsteina po 5.0 zł. m. k. . 23. — 23.50
Windischgratza po 20 zł. m. b. . 27.70 27.90

W e k s le  (na 3 miesiące):
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . . —.  _ _
Berlin za 100 rnark w. p. u. . __  _ __'
Frankfurt za i 00 rnark p. .
Hamburg za i 00 mark w. p. n.
Londyn za 10 ft. szt.
Paryż za 100 fr. 11G.55 1163 

46.30 46.E

Dukat cesarski men.
„ pełnej wagi 

Korona . .
20-fr<v kówka 
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy 
Srebro . “.

K u r s  z ł o t a

5.56.50 
5.58—

9.32.50
9.58.50

100'.—‘.—

Z  lw o w s k ie j Iz b y  h an d lo w e j i p rz e m
Telegratowany kurs wiedeński 

z dnia 14 grudnia 1878. 
Jednolity dług państwa w banknotach

„ „ „ w si-ebrze .
Renta w z ł o c i e ...................... . .
Losy pożyczki z roku ■ 860 . . .
Akcye banku austro-węgierskiego .

„ „ kredytowego
Londyn .
Srebro . .
Napoleondor . .
Dukat cesarski men.
100 marek niemieekieh

5.57.50 
5.59. -

9.33. -
9.59.50

100.10—

y s ło w e j.

zł. et.
61 70
62 90
72 65

113
785 —

231 —

116 95
100 —

9 35
5 57*/,

57 75

#*■ MM j » I W  w  f

(7448 3— BI
L. 9164. Dobromilski sąd powiatowy 

ogłas'/.*- że w dniach 10 stycznia, 14 lutego 
i 14 marca 1879 każdym rdzeni o godzinie 
10 przed południem przeprowadzoną będzie 
przymusowa sprzedaż realuości Wasyla Szczu
ra z Smolnicy pod 1. k. 18 położonej na za
spokojenie wierzytelności zakładu kredytowe
go wb śbuńskiego w kwocie 7892 zł. w. a. z 
ceną wywołania 800 zł. a w-.dyum 80 zł 
wal. austr.

Warunki wolno jest w registraturze 
przeglądnąć.

Kuratorem wierzycieli usLrowiouo p. 
eabina Budzynowskiego z Dohromila. 

Dobromil dnia 4 grudnia 1878.

L. 5474.
Bóbr>e ogła-

(7375 3 —3) K  y U  t .
C. k. sąd powiatowy w 

sza, że na rzecz zai.ładu ogólnego roiniczo- 
kredytowego dla Galcyi i Butowiuy,  celt-tu 
uzyskania w erzytelności jego w kwocie 80 
zł. w. a. zpu., od dłuż. ika Józifa Schlijana 
należącej mu się, realuość pod !. k. 5 61 w 
Muhlbacb położo a, rzeczonego dłużnika v»ł 
sna. ciała tabularnego nie sta  owiąoa, w 
trzech terminach, t .  j. dnia 10 styczma, 13 
lutego i dnia 14 marca 1879, każdym razem
0 godzinie 10 z rana w kaneelaryi tutejszo- 
sądowej na publiczną licytację wystawioną,
1 najwięcej ofiarującemu za złożeniem wa 
dyum 160 zł. w. a. sprzedaną zostanie

Bliższe warunki licytacyjne można przej

rzeć w d o ty c z  rych  akiach registratury tu- 
sądowej. O. k. sąd powiatowy

Bóbrka, d ia 19 w rz c ś Ja  1878.
(7260 3 —3) « y s » « ł* s * c a e i i l© .

L. 63^0. C. k. sąd po w ia! owy w Li
ma nowy podaje do wiadomości, że w spra
wie egzekucyjnej Ki wy Kanen gi«era prze
ciw Wincentemu Ligssowi pto 253 zł. w a. 
z pn. odbęlzie się w gmachu sodowym pu
bliczna przymusowa lieyta-ya realności d łu
żnika w Sadku p .d 1. 27 leżącej ciała tabu
larnego niestanowiącoj na 7110 złr. a. w. o- 
szacowanej w dniu 1 1 stycznia 17 lutego i 
17 marca 1879 każdym razem o godzinie 
10 rano.

Zakład wynosi 711 złr. a. w.

Resztę warunków oraz akt zajęcia i o- 
szae-oY? a ; i a można przejrzeć w tutejszosądo- 
wej iegistraturze.

O. k. sąd powiatowy 
Limanowa 15 października 1878.

(7353 3— 3) SE <1 y  U
L. 30316. 0. k. sąd d leg. miejski Kra

kowski jako władza nadkuratelarna podaje 
do powszechnej wiadomości, iż na mocy u- 
chwały c. k. fiądu krajowego Krakowskiego 
z 14 września 1878 1. 24720 Antoni Hum- 
mel za obłąkanego uznanym został ws kubk  
czego ts. rezolucją z d .ia dzisiejszego dla 
niego kurator w osobie Jana Zajączkowskie
go ustanowionym został.

Kraków 3 listopada 1878.



(7232 1— 8) £ d f b t .
L. 30148. 0. k. sąd krajowy jako han

dlowy w Krakowie, ua zasadzie §. 63 ordy
nacji  konkursowej zezwolił jh ot war,. • kon
kursu na majątek Samuela Goldflussa wła
ściciela łaźni parowych w Podgórzu a mia
nowicie na majątek ruchomy gddiekolwiekby 
się takowy znajdował u na majątek n ie ru 
chomy o tyle, o ile takowy położonym jest 
w tych krajach w których ordyaaeya kon
kursowa z dnia 25 g radu ia l868  obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się pana ces. król. sędziego powiatowego No- 
waczyńskiego w Podgórzu a tymczasowym 
zarządcą masy p. ad v. Sze.—rbióskieg • z 
substytueyą p. ad w. Trojnalskiego.

Wierzycieli wzywa się niniejszem aby 
na terminie dnia 12 grudnia 1878 przed 
komisarzam konkursowym "yzuaezouym za 
przedłożeniem dokumentów któreby ich pre- 
teusye wykazywały oświadczyli -się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy 
lub co do ustanowienia innego tudzież aby 
wybrali wydział wierzycieli.

G. k. sąd krajowy wzywa tych wierzy
cieli którzy swych pretensyi przeciwko m a
sie konkursowej chcą dochodzić aby tako
we nawet w tym przypadku gdyby się pro
ces w toku znajdował do dnia 13 marca 
1879 w c. k. sądzie krajowym w Krakowie 
podług przepisu ordynacji konkursowej un i
kając szkodliwych skutków prawa zgłosili a 
na terminie r«a dzień 3 kwietnia 1870 o go
dziwie 10 z rana w biurze komisarza kon- 
ku owego oznaczonym wywierzytelnili i swo
je  wnioski co do oznaczenia pierwszeństwa 
swych pretensyi poczynili.

Wierzycielom którzy pretensje  swoje 
zgłoszą a na owym terminie będą obecni 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli którzy dotąd -bo wiązki te spra
wili powołać ostatecznie osoby w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele którzy w Podgórzu lub w 
jego pobliżu nie zamieszkają winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Pod
górzu lub Kraków e zamieszkałego w celu do
ręczenia uchwał ządowych w przeciwny m 
bowiem razie ua wnios ' komis-rza konkur
sowego, wierzycielom rze -zonyrn na icb nie
bezpieczeństwo i koszt kurator ustanowionym 
by został.

Dalsze ogłoszenie w toku postępowa
nia konkursowego umieszczone będą w u- 
rzędowej „Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidacji oznaczony j rs t  
zarazem terminem co do układów z wierzy
cielami.

Kraków dnia 23 listopada 1878.
(7517 1— 2) L. 3433.

O g ło szen ie  k o n k u r s u .
0. k. Rada szkolna okręgu zamiejskie

go ogłasza niniejszem ko, kur na następu
jące posady nauczycielskie:

1) Na posadę n uczy* ela szkoły pos
politej etatowej jeduoklasowej w Wrzegini 
duchownej (powiat Krakowski) z płacą ro
czną 294 w. a. użytkiem gruntu szkolnego 
w wymiarze 2 morgów i welnem pomie
szkaniem.

2) Na posadę drugiego i auczyciela 
szkoły pospohtej etatowej 2 klasowej w Grój
cu (powiat Chrzanowski) z płacą 800 zł. a. 
waluty.

Ubiegający się o te posady nauczycie
le lub nauczycielki mają prośby w potrzebne 
dowody uzdolnienia i odbyt-.] praktyki zao
patrzone wnteść za przewodnictwem swej 
władzy przełożonej do o. k. Rady szkolnej 
okręgowej najdalej do 20 stycznia 1879.

Kraków dnia 5 grudnia 1878.
(7507 1— 3) O b w i c i z c j s e n h .

L. 3924. O. k. sąd powiatowy w Turce 
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy 35 zł. w. a. z pn. 
przymusowa sprzedaż realności pod nr. k. 
26 subrep 27 w Lipiu położonej, dłużnika 
Maksyma Rapacza własnej, w tutejszym c. k. 
sądzie w drodze publicznej licytacji na rzecz ck. 
uprz. zakładu kredytowego włościańskiego 
dnia 30 grudnia 1878, dnia 29 stycznia 
1879 i 28 lutego 1879 każdym razem o go
dzinie 9 przed południem z tern przed;-ę- 
wziętą «ostanie, że ua pierwszych dwóch 
terminach realność ta tylko za ceaę wywo
łania 200 zł. w. a. lub wyżej tejże, z; ś na 
trzecim terminie także i mżej ceny wywo
łania sprzedaną zostanie.

Wady urn wynosi 10 procent ceny sza
cunkowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy
Turka dnia 31 października 1878.

(7501 1—3) E d j  fe Ł
L. 12522. W dniach 16 stycznia, 13 

lutego i 13 marca 1879 każdym razem o 
godzinie 9 z raua odb/lzi-: się w gmachu
tutejszego sądu egzekucyjna sprzedaż" przez 
publiczną licytację realności włościańskaj 
pod 1. k. 14 rep. 132 w Zwięezycy położo
nej, Antoniego i Zofii Kruczków własnej z 
z wyłączeniem dwóch kawałków grutu z tej 
realności w płaszczyźnie 6 morgów sprzeda

nych Annie z Szubrów Pudłowej oraz z u-
względuieniera dożywotniej wymowy dla ojca 
egzekutówJana Kruczka.

Oe?>a wywołania 440 zł. w. a., wadyum 
44 zł. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych prze
glądnąć można w registraturze sądowej.

Rzeszów dnia 23 listopada 1878.
(7503) Ogłoszenie.

L. 6297. Arkusze posiadania w formie 
wj kazów hipotecznych sporządzone wraz z 
sprostowanymi spisami posiadaczy, kopiami 
map katastralnych i protokołami dochodzeń 
z gminy katastralnej „Wulka horyniecka" 
złożon i .są tu do powszechnego przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości tychże 
można tu wnieść ustnie lub pisemnie do 
dnia 20 grudnia 1878, w którym to dniu w 
razie zgłoszenia zarzutów dalsze dochodzenia 
prowadzone będą.

0. k. sąd powiatowy
Cieszanów 11 grudnia 1878.

(7521) ©bwlessscsenie.
L. 14623. Podaje się do publicznej wia

domości, iż w calu obsadzeuia hurtownej 
sprzedaży tytoniu w Kołaczycach, z którą 
połączona jest także sprzedaż marek stemplo
wych i stemplowanych blankietów wekslo
wych niższych kategoryj począwszy od 5 zł. 
nadół oraz kolektura loteryjna nr. 223, w 
której zbierają się stawki loteryjne n i  cią
gnienia we Lwowie, rozpisuje się konkuren
c ja  przez podanie pisemnych znaczkiem 
stemplowym na 1 zł. ostemplowanych ofert, 
które zaopatrzone w wadyum co do sprzeda
ży tytoniu stempli i blankietów wekslowych 
w kwocie . . . . 3 9  zł. —  ct.

a co do kolektury loteryjnej 
w kwocie . . . 14 zł. —  ct.

razem w kwocie . . 53 zł. —  ct.
wniesione być mają najpóźniej do duia 8 
stycznia 1879 godziny pierwszej po południu 
na ręce naczelnika c. k. powiatowej Dyrek 
cyi skarbu w Sanoku.

Obrót w materyałach tytoniowych w y
nosił od duia 1 lipea 1877 do 30 czerwca 
1878 kwotę . 5541 zł. 78 ct.
zaś w stemplach . . 298 zł. 47 ct.

Za tę hurtownię płaco
no czynszu dotąd rocznie 40 zł. —  ct.

Surowy dochód kolektury loteryjnej po 
5 prc. wynosił za czas od roku 1875 do 
1877 w przecięciu rocznie 138 zł 40 < t,

Bliższe warun&i przejrzeć można w c. 
k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Sanoku r 
u wszystkich nadzorów c. k. straży skarbo 
wej S njockiego powiatu skarbowego.

0. k. powiatowa Dyrekcja skarbu
Sanok dnia 10 grudnia 1878.

(7453 12 -  3) E d y k t .  L. 3767.
0. k. sąd powiatowy w Wiśniczu po- 

dzje do publicznej wiadomości, że w drodze 
dal Ti i r gzbk,jcy! celem zaspokojenia sumy
200 zł. w. «. pn. na rzecz zakładu kre
dytowego włościańskiego we Lwowie odbę- 
dzb sie w tutejszym sądzie egzekucyjna pu
bliczna sp-zedaż realności pod 1. 75 w L i 
pnicy dolnej położonej ciała tabularnego nie 
mającej, dłużników Małgorzaty Szotowej, 
Reginy z Stochlów i Szymonowi małż. Ple- 
wów własnej, a na 2547 zł. 39 ct. oszaco
wanej w trzech terminach a mianowicie 
dni;-; 8 stycznia 1879, dnia 12 lutego 1879 i
dnia 12 marca 1879, każdym razem o go
dzinie 10 rano.

Cenę wywołania stanowi kwota 1000 
zł., wadyum 100 zł.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć lub 
w o d p i s i e  podnieść.

Wiśnicz dnia 20 wrześuia 1878.
(7210 2— 3) E  (! y  k  t .

L. 54301. Lwowski c. k. sąd krajowy 
podaje do publicznej wiadomości, że w dniach
9 stycznia 1879 i 6 lutego 1879, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem, od
będzie się w tutąjszem zabudowaniu sądc- 
wem celem ściągnięcia sumy 66 zł. w. a. z 
12 proct. odsetkami od dnia 28 listopada, 
1876 buźącem i, kosztów egzekucyjnych w 
kwotach 3* zł. 32 ct., 3 zł. 11 ct.. 6 zł. 53 
przyznanych i niniejszem w kwocie 46 zł. 
36 ct. w. a. przyznanych, przymusowa sprze
daż w drodze jawnego przetargu realności 
dłużnika Piotra Zajączkowskiego wedle Dom. 
235 pag. 435 n. 1 haer. własnej, pod 1. 
956V4 we Lwowie d ł żonęj wedle protoko
łu z 13 lipea 1878 do 1. 38716 egzekucyj
nie ocenionej, na rzecz c. k. uprz. galicyj
skiego akcyjnego Banku hipotecznego we 
Lwowie.

Cenę wywołania stanowić będzie w ar
tość szacunkowa 1485 zł. w. a. Wadyum
10 proct. wynosi 148 zł. 50 ct. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych, wy 
ciąg tabularny i akt detaksacyi przejrzeć 
mogą chęć kupienia mający w tut. sądów, 
registraturze.

O tern zawiadamiamy pro-zący o. k. 
uprz. gal. aka. Bank hipoteczny we Lwowie, 
Piotra Zajączkowskiego, tudzież następują- 
jącycb wierzycieli hipotecznych: Antoniego
Popiel, Jakóba S hrenzel, Herscha Philippa, 
c. k. Prokura4oryę skarbu imieniem kościoła 
św. Maryi Magdaleny i wysokiego skarbu 
Samuela Belf, Mojżesza Kusm^r i Michała

Powroźnik do rąk własnych i Towarzy stwo 
kredytowe miejskie do rąk zarządcy masy 
rozbiorowej tegoż Towarzystwa dra Krattera, 
c. k. główny urząd podatkowy we Lwowie; 
a wszystkich tych, którzyby po dniu 23go 
czerwca 1878, jako dniu wydania ekstraktu 
tabularnego prawo zastawu na realności 
sprzedać się mającej uzyskali, lub którymby 
niniejsza uchwała licytacyjna z jakicnkol- 
wickbądź powodów doręcz.-ną być nie rao 
gła przez e.iykti i równoeześuie ustano wio- 
nego kuratora w osobie adw. kraj dra Si- 
terskiego ze substytucją adw. kraj. dra 
Tilla.

Lwów duia 9 listopada 1878.
(7366 2— 3) JE dl y  I t  i .  L. 6980.

0. k. sąd po w jadowy w Starejsoli po
daje do publicznej wiadomości, iż dnia 12go 
lutego 1879, dnia 21 marca i 25 kwietnia 
1879, każdym razem o godzinie 10 przedpo
łudniem, odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod 1 49/59 w Grodowicacb d a ła  tabularne
go nie stanowiącej Pawła Przysziak i Teki i 
Krzyżanowskiej własnej w sprawie egzeku
cyjnej zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie.

Cena wywołania wynosi 500 zł. w. a. 
wadyum 50 zł. Reszta warunków służą do 
przeglądu w tutejszym sądzie.

Starasól 3 lisi opada 1878.
(7357 2 —3) O g Io » * e ia ł« ł»  L. 10863.

Ok. Sąd po wiato iwy w Nisku wiadomo 
czyni, że w dniach 8 stycznia i 5 lutego 
1879 każdym razem począwszy od godziny 
10 z rana odbędzie egzekucyjną sprzedaż 
realności pod 1. k. 169 w Stanach położonej 
na 120 złr. oszacowanej.

Zakład wynosi 12 złr.
Warunki licytacyjne i odnośne akta 

złożone w sądzie do przejizenia.
Ck. Sąd powiatowy

Nisko 28 października 1878.
(7399 2— S) ©fewSestasessess.S®,

L. 804. Celem zaspokojenia wierzytel
ności c. k. upryw. Zakładu kredytowego wło
ściańskiego we Lwowie w kwocie 86 zł. 76 
ct. a. w. z pn. rozpisuje sąd egzekucyjną 
sprzedaż realności pod 1. 7/1. 11 w Rudocy- 
me p dożonej dłużnika Michała Szuty wła
snej w dniu 7 stycznia w duiu. 4 lutego i 
w dniu 4 marca 1879 zawsze godzinie 9 tej 
rano.

Licytacya ta i dbędzie się w drodze 
publicznego przetargu w c. k. sądzie powia
towym w Gorlicach.

Cenę wywołania stanowi wart"ść sza
cunkowa przy udzieleniu pożyczki na kwotę 
300 zł. wyprowadzona.

Zakład wynosi 30 zł. a. w.
Waru ;ki licytacyjne akt opisania i o- 

szacowania rzeczonej realności mogą bić  
przejrzane w registraturze e. k. s tda  p->w ni
towego w Gorlicach.

C. k. sąd powiatowy
Dukla d. 6 marca 1878.

(7356 2— 3) l i  d  y  K  t ,
L. 10734. Do przedaży realności pod 1. 

66 w Rozdzielu położonej, Onufrego Gra!)••.- 
niego własnej, ciała tabularnego niestanowią- 
cej na rzecz Jakóba Lipschutza cessyoaary- 
usza Iwana Kłapacza na zaspokojenie 65 zł. 
w. a. z pn. rezolucją t. s. z dnia 8 marca 
1878 1. 10542 dozwolonej wyznacza s ;ę 3 
termin na dzień 25 lutego 1879 godz. lOt j 
rano w tut. sądzie na którym realność 
wzmiankowana, także niżej ceny szacunko
wej najwięcej ofiarującemu sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi 118 zł. w. a 
wadynm 11 zł. 80 ct.

Dalsze warunki licytacyjne tudzież i 
akt zajęcia i oszacowania można przejrzeć w 
tut. sądowej registraturze.

O. k. sąd powiatowy
Gorlice dnia 3 listopada 1878.

(7384 2— 3) B d  j k t
L. 54420. Lwowski c. k. sąd krajowy 

podaje do wiadomości, że w sprawie egze
kucyjnej Izraela Kohna Rappaport przeciw 
Ewarystowi Gorczyńskiemu i Karolinie z 
Bartmańskieh Gorczyńskiej i zapłacenie pół
rocznych odsetek 231 zł., 231 zł., i 231 zł. 
w. a, od kapitału w kwocie 2200 zł. w. a. 
zapadłych dozwolono egzekucyjną licytację 
sumy 10000 zł. w. a. w stanie biernym po
łowy dóbr szkło wedle D m. 162 pag. 85 
n. 23 on. na rzecz Karoliny z Bartmańskieh 
Gorczyńskiej zaintabulowanej za hipotekę 
wierzyteluości 2200 zł. w. a. służącej, która 
to licytacja w sądzie tutejszym na d d u  10 
stycznia 1879, 24 stycznia 1879 i 7 lutego 
1879, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem przedsięwzięła zostanie.

Cenę wywołasia stanowi wartość no
minalna tejże sumy. Na pierwszych dwóch 
terminach suma ta tylko za lub wyżej war
tości nominalnej, na trzecim t rminie zaś 
także poniżej takowej najwięcej ofiarującemu 
sprzedaną będzie.

Wadyum wynosi 1000 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych oraz 

wyciąg tabularny powyższej sumy przejrzeć 
można w tusądowąj registraturze.

Lwów dnia 16 listopada 187S.

(7383 2— 3) E  d y  b  t .
L. 54888. Lwowski c. k. sąd krajowy

podaje do wiadomości, że w sprawie egze
kucyjnej  Franciszka Szpileckiego przeciw 
Franciszce Górskiej i Tytusowi Lewandow
skiemu o zapłacenie ilOO zł. w. a. z pn. 
dozwolono egzekucji ną licytacyę sumy 2000 
zł. w. a. w stanie bierny ua */* części dóbr 
Sinolin z Lubnią Sm li ut Dom. 512 pig. 
214 u. 78 ou. na rzecz dłużniczki Franciszki 
Górskiej zaintabulowanej, za hipotekę po- 
wyz-zej whrzyteluoś -i 1 100 zł. w. a. z pu. 
służącej, która to licytacya w sądzie tu te j
szym ua duiu i?  .-.tycznia 1879, 31 stycznia 
1879 i i 4 lutego 1879, każdym razem o go
dzinie 10 przed południem przedsięwzięty 
zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość uo- 
minalua tejże sumy. Na nierwszych dwó -h 
terminach suma ta iyiiio za lub wyżej war
tości, nom inalnej, n r  trzecim terminie zaś 
także poniżej takowej najwięcej ofiarującemu 
sprzedaną będzie.

Wadyum wynoń 200 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych oraz 

wyciąg tabularny powyższej sumy przejrzeć 
można w tu sądowej r gistraturze.

Z c. k. sądu krajowrgo.
Lwów' dnia 16 listopada 1878.

(7480 2— 3) «S d  j  k  t .
L. 51121/*- O. k. sąd powiatowy w 

Strzyżowie zawiadamia, iż chia 20 grudnia 
1878, 20 stycznia i 20 lutego 1879 zawsze
0 9 rano egzekucyjna publiczna sprzedaż czę
ści realności pod nr. 10 w Nowej wsi poło
żonej Józefa Wojcieszka własnej w celu za
spokojenia wierzyteluości Katarzyny Skorskiej 
w kwocie 47 zł. w. a. z pr;. przedsięwziętą
1 przy trzecim terminie także niżej ceny sza
cunkowej sprz daną zostanie.

Cena wywołania 150 zł., zakład 15 zł.
Akt opisania oszacowaba i reszta wa

runków' liaytacyjnych są w aktach do przej
rzenia.

Strzyżów 3 listopada 1878.
(7477 2— 8) ® D i f u

31. 8822. S3ont !. !. S9ejirt§gerid)te jit 
Bobrka ttńrb bem unbefanttten 0 r t§  ftdj auf* 
fjaltcrtben O Uirichs befannt gemadjt, bap § .  
Kobert, Doras au§ ?M ap  jeiner pflidfjtiuibn* 
grn SBirtpjdjaftśńmuaUurtg um bie Slufttatjmc 
eiiteś 83eroeife§ burd) @ad)Derftaubige jum e* 
totgett (Sfbddjtmfje gebetert pat, unb bap bic 
Sagfaprt ju  biefem 23eptife auf bett 13 ®e= 
jember 1878 um 10 llp r  SJL SDi. att D r t  unb 
Stefie in Bukowce angeorbnet roorben ift.

S)a ber Slutentpattśort be§ O. Uirichs 
nidjt befannt ijt, fo mirh brmjrtben ju r  aSafi= 
ruttg fciner iftecpte ber tSurator in ber ^§erfon 
be§ § r r .  Jakub Czarnik au§ Bobrka beftefit 
unb frlber wirb aufgeforbert, ju r  obigenżag* 
fapung entweber perjopntidj $u erjdjetnen, o* 
ber jfitte Sepelfe betn beftefiten ©urator mit* 
p tp r i ten  ober einen attbern ©adjwalter bem 
©erićpte napmpaft ju  madjen.

f. 99e5irf§gerid)t 
Bobrka ben 28 Dłońember 1878. 

(7414 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 3584. 0. k. sąd powiatowy w Cke- 

dorow ie podaje niniejsem do puidicznej wia- 
domcś"i, że na zaspokojeń.e sumy 176 złr. 
27 ct. i 70 zł i 2 ct. w. a. z pn. przymu
sowa sprzedaż realności pod 1. k m. 4 si.b. 
n-p. vr Oryszkowcach położonej dłużnika Sta
cha Wołczuka własnej w tutejz?.yin e. k. 
sądzie w drodze publicznej licytacji na rzecz 
c. k. u przy w. Zakłada kredytowego włościań
skiego dnia :

I. 9 stycznia ^
II. 12 lutego ^

III. 12 marca ^  
każdym razem o godzinie 9 prz, dpołudaiem 
z tern przedstęwziętą zostanie że aa pierw
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 600 złr. a. w. lub wyżej 
tejże zaś na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy
Chodorów duia 13 sierpnia 1818.

(7197 3— 3) O b w ie s z c z e n ie . L. 7675
Ck. Sąd powiatowy w Niźankowicach 

ogłasza, że wspawie zakładu kredytowego 
włościańskiego przeciw Iwanowi  i Hrydowi 
Ustrzyckim o zapłacenie 234 złr. 39 ct. z 
p. n. odbędzie w sali sądowej publiczną li
cytacyę gospodarstwa włośdań Aiego w Gde- 
szycach pod lk. 67/66 położonego, ciała ta 
bularnego nie mającego, a Iwana i Hrycia 
Ustrzyckich własnego w trzech terminach 
16 stycznia 17 lutego i 26 marca 1879 ka 
żdym razem o godzinie 10 przed południem.

Cena wywołania 900 złr.
Zakład 90 złr. -w. a.
Na pierwszym i diugim  terminie go

spodarstwo to tylko za cenę wywołania lub 
wyżej zaś na trzecim terminie także niż j 
ceny wywołania sprzedanem zostanie.

Bliższe warunki licytacyi tudzież p ro to 
kół zastawniczego opisania i oszacowani i 
można prze rżeć w sąd ie.

Niżankowice 28 wrześuia 1878.
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H E B B A T Y  € H I l t ^ K O - R O I I » Y J » K l E J
otrzymał handel F r y d e r y k a  8 chul>utha i  S y n a  we L w ow ie , rynek I. 4 5 .

pół kil herb. Congo . złr. 1 60
„ „ „ Souehong . . n 2.—
„  „  „  .,  przedni , 3'— , „ .. ,. przedni . . „  3 —  ,, „ „ „ żółtej
H E R B A T A  „3ouchong“ w oryginalnych chińskich skrzyneczkach w ołowiu ważących 700 grani.

J 1/4 fnt. wied, złr. 3.50. —  Okruchy herbaciane pół kilo złr. 140. najlepsze złr. 150.

O ś m i o l e t n i  R U M  b r e m s k i
butelka cała 1 złr 50 ot. pół butelki 75 et. ćwierć butelki 40 ct.

n 2 „ — „ „ 1 złr. „ , 50 „
Cenniki rozs)'łamy franko 1 —  Zamówienia z prowincyi odwrotną pocztą wysyłają się.

Opakowanie się nie li<-zy !

(7227 2-12)
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Taniej jak we wszelkich Bazarach!
T*«l

poleca znany z tan io śc i
- » i i :  i s t  ł z  w  :r® r

Henryka Mfillera
róg ul. Halickiej l. 6*. 

(Jłówny SśkJatl zabawek 
dla dziatek

L a lk i  pysznie ub erane, sztuka po 30, 40, 50, 00 
80 ci,, 1 i ł .  1'50 do 10 zł.

L a lk i  nieubierane z własami i boz, szt. po 10, 20, 
25, 30, 40, 5", 60, 80 et., 1 zł. do 10 zł. 

P a ja c e  w wielkim wyborze, szt. od J5 et. do 2 zł. 
Z tlbaw ki pomysłu Frobla, umysł rozbudzające i 

nauczające, dla wieku od 5 do 12 lat, szt. po 25, 
30, 40, 50, 60, 80 e t , 1 zł do 5 zł.

G r y  T o w a r z y s k i e  w wielkim wyborze tak dla 
dziatek jako też i dla dorosłych, szt. od 20 et 
do 5 zł.

P u d e łk o w e  rzeczy  przedstawiające wsie, go
spodarstwa, żołnierzy, naczynia kuchenne i inne 
rzeczy, szt po 10,20, 30, 40, 51', 60,80 ot, 1 zł. 

L a ta r n ie  m a g iczn e  i Camera obscura, szt. po 
1-20, 150, 1 80, 2 do 25 zł 

Z w ie rz ą tk a  na kółkach skórka obciągane, krzy
czące i zwykłe, s/.t. po 10, 20, 30, 40, 50, 60, 80 
e t , 1 zł. do 5 zł 

P o w o z ik i, wózki, koleje żelazne, omnibusy, sztk 
od J5 ct. do 5 zł.

P a ła s z e , karabele, strzelbki, pistolety, czaka, tor
nistry, szt. od 50 ct. do 5 zł.

K a ta r y n k i o jednym, dwóch, 3ch i 4reeli kawał
kach, s t. po 3, 9, 12, do 24 zł 

In stru m e n ta  dla dziatek jako to : trąbki, flety, 
pianina, harmoniki, szt. od 10 ct do 10 zł. 

W ie lk i  w ybńr drobiazgów do ubrania B o że g o  
D rze w k a , jako to: Jiehtarzyki, kulki, balony, 
atrapki, świeczki, szt. od l et. do 25 ct.

Sprowadzając towar bezpośrednio z pierwszych 
źródeł, mogę daó towar jak najtaniej.

Dziękując publiczności za doznane łaskawe 
względy, polecam i nadal dziękując za zaufanie i po
parcie mej firmy.

Ceniki na żądanie franko.
£askst,we z le c e n ia  z p row in eyi z a ła 

tw iam  ja k  :1a jsn n iie n n ie j . (7439 2 —?)

Uwiadomienie.
Dra A. Kaczkowskiego, lekarza homeo- 

paty we Lwowie, wyszło nowe, uzupełnione 
wydanie p. n . : T e o re ty c zn a  i p r a k 
tyczn a  Bianka H o m e o p a ty i dla
lekarzy i światłej publiczności w 2 tomach, 
89 arkuszy druku, cena 8 złr. w. a. Nabyć 
można wo L w ow ie we wszystkich księ
garniach pierwszorzędnych, w aptece p. Mi- 
kolasza i u wydawcy: w K r a k o w ie  w 
księgarni p. Friedleina i w aptece p. Stoek- 
mar.i pod złotym jeleniem; w W a r sz a 
w ie w księgarni pp. Gebethnera & Wolffa; 
w P etersb u rgu  w centralnej homeopa
tycznej aptece p. Flemminga.

Tamż.e są do nabycia: broszurka o 
dyecie homeopatycznej 15 et.; o stosownem 
użyciu łaźni parowej 20 ct.; o prezerwatyw- 
nych środkach przeciw zarazie bydlęcej i 
przeciw wściekliźnie 50 ct. ;o leczeniu cho
lery azjatyckiej 25 ct.; poradnik dla ma
tek o zachowaniu się w stanie błogosławio
nym, o pielęgnowaniu niemowląt i o ie- 
ezeuiu chorób u dzieci 1 zł. 50 ent w. a. 

(2160 5—5)

'i.vdP 1 PASTA Uoutora /liU 
* Kudcinie i fjal»«mŚ0 f&taU-ć
"(urn, prz«<Sw

•ow o d iischw /yó .i, b*4Cx- - 
11 stawi, mei-a toy« ki ■o s io w i ,  71 y ŁO Hr* ŜS'
w aptek. PP. Tr».ucxyri.8*f*£3 * ftedr** 
aptece P a.

\ i ii

g i i s t w o  B u s k  stacya kolei 
Krasne, ma na sprzedaż I 3 y c x -  
k »  rasy oryginalnej S z w y o  w  
renie 120 zł.. tudzież 3 pary 
p r o s i ą t  rasy Berksoliire i 1 
pare rasy  Yorksehire w cenie 
1 para t. i. samie:; i sąrnica. 

po 25 złr. O417 2 - 3'

€  ' P rzed m io ty  re l ig i jn e , o raz  książk i 
f  i ob razk i z p ie rw sz reh  fa b ry k  paryzk ic li, 

niem niej te jże  tre śc i rzeczy  po lsk ie  jako  
C p o d a rk i

i  i M n  © w i a 5 f c . J Ł / Ł
m a w zaj>s>sic

k s  ięga,i 'iiia  k a to lick a

lir . i W M M m  l i l i i !uh*

S  Rozsyłka za pobraniem pocztowem tylko 
^  do dnia 20 grudnia. (7091 6—6)
® V V 6 V V V  W  W W ®383““---- ------ ——---------

na Gwiazdkę i Nowy Bok
pole' ha .(lei

Fr. S c h u b u t h a  i S y n a
" 'j L w « v i c .  1 45
N a żądanie w ysyła  szczygótow e 

cenniki .  (7518 1—5)

we Lwowie
I. 3  u lica  Sobieskittgo  

F ilia  b a n d ln  1. 3 7  R y n e k
Mam zaszczyt polecić Szanownej publi

czności mój najpierwszy i najobfitszy skład i 
band 4

produktów mlecznych
sprowadzanych \vpr.'St z Karpat, a wyrabia
nych przezemnie samego, mianowicie ;
Ser p ó ł-n i-n ta lsk i . . . .  pół kilo 60 ct.

„  szwajcarski I. g-tun k . „  „  40 „

" „ II. * ■ * » 20 „
„ zwany Kuhbąclmr . „ „ 50 „
„ limlurgski . . „ „ 50 „
„ R o m ad o u r ................................ „ „ 50 „
„  kminkowy z masłem i jajami „ „  50 „

Masło karpackie codziennie świe
żo wyrabiane niesMone . ,, » BO „

„  sakież same nimo sdone „  „  72 „

„ do potraw L gatunek „ „ 60 „
„ dtto II „ » » 50 „
„ dtto III. „ i, n 45 ,.
,  dtto IV. „ „ „ 38 „

Karpacka śmietana gęsta do kremów 1 litr 60 „
„ „ kwaśna . . .  „ 48 „
„ śmietanka słodka . . „ 40 „
„ podśmietauie . . „ 20 „
„  mleko kwaśne . . . „  12 .,

„ mleko słodkie ., 12 „
,  maślinka . . . . . .  12

Wszystkie powyższe produkta sprowadzam ś -vie- 
że codziennie koleją wprost z Karpat 
Dziękując za dotychczasowe względy, pole

cam sie > nadal łaskawym względom Szanow
nej publiczności i zostaję

uniżonym sługą
G Ileiimos

ul. Sob eskiego 1. 2 dom Wgo.
Wieczyńskiego we Lwowie. 

Zaraówi-nia na prowincyę uskut-cznian odwrotnie, 
sasg** U rządziłem  tak że p o k ó j do 

ś n ia d a d  (7440 2—3)

1131 m m m
I M f Y i f  A

I .  W E I S S
ma zaszczyt zawiadomić szan ow n ą 3P. T.
p n b l i e z n o ź t i ,  że jogo dentystyczne A T E 
L I E R  znajduje się: od p a ź d z i e r n i k a  1S78 
przy ulicy J a g i e l o ń s k i e j  ! 6 . dawni j  
(7487 1-5) Jezuickiej.

gzam ino 'w a iiy
T IO dO Sa-R B i i w  32 ,at licz4fiy . żonaty który L d f t 7 f 9 J U . H a  oc| ro |;ll 18 /4  charakterze 

p r z y s i ę g ł e g o  G E O M E T R Y  przez wła
dze sądowe do czynności mierniczych ze założeniem 
nowej tabnii połączonych, a przez władze polityczne 
do czynność hydro -te  hnicznych i przez strony pry
watne do wszelkiego rodz-ju pomiarów polnych uży
wany, załatwiający również wszelkie czynności niwe
lacyjne, Drenowania w celach meljoraeyjnyeli, obli
czenia budowniezo wo wszystkich gałęziach i piany 
konstrukcyjne. Taksaeye i stymizacyo lasów, zaopa
trzony świadectwami rządowemi pomicnionyeh władz 
poszukuje posady, jako leśniczy i geometra, admini
strator lub sekretarz.

Do czasu zawarcia umowy na posadę; przyjmu
je czynności powyż wymieniono w drodze, akordu do 
załatwienia, nieliczne kosztów podróży.

Złocenia pod* „ T  K C  H S I K  K  J .  £ 
KIO® p o ste  r e s ta n te  f iu i is l is w ó w .

(7465 1 4)

a<. sr

gThecmhs

A T R A M E N T

czarny kampeszowy
w yn alazku

J " .  I h n a t o w i c z a
magistra farm.

Lwów, ul, Kopernika  N. 3.
Litr tego doskonałego i nieszko

dliwego atramentu kosztuje 

t y l k o  5 0  c t .
Odbiorcom większe; ilości ustępuje się 

znaczny rabat.

D o W. Pana llinalowicea.
Atrament z fabryki pańskiej przewyższa 

wszystkie inne dotychczas w biurze używane. 
Jest czarnym, płynnym, nie osadza się i nie 
pleśnieje Przez oddawcę niniejszego proszę 
przysłać cztery litry do kasy oszczędności z 
należytym rachunkiem.

Z poważaniem 
K o c z y n d y k , buhalter.

m n n m m n n u n n m n n m u n m  u n K n n n n ^u u
n  u u u u 
n  u

p o le c a  n a  zb liża ją ce  s ię  Ś w ięta

8ławne wiedeńskie Drożdże
A d .  I g n .  M a u t n e r a  i  S y n a .

N a m ó w i e n i a  j u ż  p r z y j m u j e .
(7435 3 - 6 )

m n n n m  n n n u n n m  o n n n u n n n n n n n n u n n n
iw m m x n x u x K x n m t x m x K x n x n x n x n x K

w e
Od dnia 17 b. 5C7ne iransporta

U
o
tfC w osobnym lokalu przy ulicy 
^  Katedry, zarnicis-owp zamówienia

m. otrzymywać będzie co dzienni 
żywych ryb handel korzeń

K.stF®ia K lIm ow iesEa §
teatralnej 1. 7 naprzeciw główny eh drzwi X  

zamiejscowe zamówienia załatwiamy z wszelką akuratimścią.
O la s ita n c  *Icceu ia  u p rasza  u n iżen ie

(7484 2-4) K a r o l  K lim o w icz .

Do W. P ana  Ihnatowicza.
Używając od dłuższego czasu w biurze 

naszem atramentu czarnego kampeszowego, z 
pracowni pańskiej, z przyjemnością potwierdza 
my, że takowy pod każdym względem dobrym 
się okazał.

Z poważaniem 
Towarzystwo zaliczkowe wo Lwowie, Stowarz.

zarejestr. z nieograniczoną poręką. 
D ą b r o w s k i ,  Ź a b i c k i ,  Dr. Z g ó r s k l .

(3302 28 -? )
8

H U K u n K tc i£ ® $ tm in zs % x m n s m tm rn m tx x x x }t
Ufa c a łą  ®-aliey«; w yłączysz sktatS <

H

X

c ®  I s .  i  A .  mk  *  ®  o
a mianowic ie

§
n
u
U
U

n

u

naczynia sodowego, tac, lichtarzów, świecznicz. g
kompletnych zastaw do herbaty i kawy itp. z najsłynniejszej

e. U. n p rz . fa b r y k i

n

u

I S e r a c K o r f  ( o b o k  W i e d n i a )

S  poftliod/.sicyt! poleca i sprzedaje po c e n t a c h  f » b r y c z u y c l i z  p o -  
Tt r ę c z e n i e m  f ł ł u ę o l o d u e j  t r w a ł o ś c i  nmg.tzcn

G. A. C H R IST IA N A
w e  L w o w i e

i
n  
*
nul ca Hetmańska 1. 2

m
u

p o le c a  k s i ę g a r n i a

S B Y F A R T I A 1  C Z A J K O W S K I E G O
W E  T ^ W O W I E  T - l y n e k  1. t

Si? wielk' wybór d z ie ł % l l lu s t r a c y a iu i  w ozdobnych  o p ra 
w a c h  w językach polskim, francuskim i niemieckim.

Obfi . ie z a opa t rz ony  sk ład

k s i ą ż e k  d l a  m ł o d z i e ż y
z iilu n tracyau ii op r n wu e .

Książki do nabożeństwa.
Wielki wybór nót

vf Istnieli w y d an ia ch .

K om ple tne  w y d a n ie  
C H O F I M A  w 6 to m ach .  O ena brosz, 

o p ra w n e  w p łó tno  an e ie isk iz  w B to m ach  16 zł.

< o

X  ,  .

X  d z i G ł 13
7 0

zł.
ct.

40 $
I l i i i l P  C J S i d W M Y  C I Ł H H I T S Ó W .  X

Wszelkie il -ccui t z prowiuc > uskuteczuiaią się < d*rotną p-jczti zi zuhezką'(•eu i i z j i r o w iu i*  > u s k u te c z n ia ją  się . d * r n tn ą  p -u -z t; 
z dcliczeniem 6 ct. za list frachtowy.

(74ó0 1—2 1

Z drkarai W Łozińskiego ul, Czarneckiego, dom. Wernera, 1, 12.
f


